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Łgarz z Sewilli jeszcze nie ochłonął po klęsce

Ha froncie Teruel
nie doszło wczoraj do żadnych poważniejszych walk

To była prawicowa prowokacja
Zamachów bombowych na Związek Przemysłowców Francuskich 

dokonała tajna organizacja prawicowa
Minłsterium wojny Hiszpanii ko 

munikuje. że na odcinku Teruelu 
podczas wtorku nie toczyły się ża
dne większe walki. Wojska repu
blikańskie umacniała zdobyte nie
dawno pozycje. Samoloty faszy
stowskie ostrzeliwały z karabinów 
maszynowych kilka pozycji repu
blikańskich. Jeden z samolotów 
nieprzyjacielskich został zestrzeio. 
ny. Na innych odcinkach frontu 
nie zaszło nic Rodnego uwagi. Mia 
sto Madryt było we wtorek o godzi 
nic 7-eJ ostrzeliwane. Są liczne o- 
fiary w  ludziach.

Gen. Que!po de Liano stwierdził 
w  komunikacie radiowym, że woj
ska faszystowskie, zna’dujace się 
na odcinku Teruelu. dysoonują do 
s-ateczną ilością żywności i amu- 

aby stawić czok) wszystkim 
nieprzyjacielskim atakom. Trudno

Próby rozssdzenia
państwa mongolskiego tworzonego przez Japonię

Prasa japońska donosi o wytę i fów rozpowszechnia się odezwy,
,.?n„  a* cJ* sowieckiej w Mongo I nawołujące do obalenia księcia 
hi Wegnętrznej. usiłująreej roz- Teh-Wanga, jako „zdrajcy inte 
bić od wewnątrz tworzone przez resów mongolskich**. Jednocześ- 
Japomę państwo mongolskie. Do nie zauważono, że Mongołowie
m. Linfyn w prow. Szansi przy 
byli agenci antyjapońscy, pracu 
jący w Mongolii, udając się w 
drogę do Hanków, śród Mongo

Król e w s k i nie chce
aby armia przysięgała na Konstytucję

Według wiadomości „Timesa 
zaprzysiężenie armii egipskiej wy 
znaczone zostało przez króla Fa 
rtJka na nadchodzący piątek. 
Uroczysta ceremonia odbędzie się 
"'.zamku królewsk<m. Termin przy 
s,fg i wyznaczony był początkowo 
na grudzień, lecz skuttkiem prze 
silenia konstytucyjnego odkłada 
ny by? kilkakrotnie. Oprócz tego 
"ahas Pasza żądał, ażeby przy
sięga odbyła się na konstytucję, 
któremu to żądaniu sprzeciwił się 
król Faruk. Podczas posiedzenia 
gabinetu, które odbyło się w po 
niedziałek pod kierownictwem no 
wego premiera, ustalono, że przy

Auforbroaostrajk̂ hchłopsRih
DSRewnie uwoiniiny od winy i kary

Sąd Apelacyjny w Poznani- 
ojpatrywał sprawę wydawcy 

„Gazety tyudziądzk-ej**, p. Witoi 
da Kulerskiego i jednego z dzia

laką będziemy mieli
® z is  p o g o d ę  tf

Pogoda o zachmurzenie dość dużym, 
miejscami drsbny opad. Temperatura 
dr.iem od + 2  st. tylko na Wileńsrczyź- 
ni ■ jeszcze nieco poniżej zera. Przej
rzystość powietrza na północnym wscho 
dzie słaba, wsketek mgieł.

jednak nie przyznać, iż zdradziec
kie poddanie się pik. Rcya

ODDAŁO W R7CE WOJSK 
RZĄDOWYCH WAŻNY OŚRO

DEK OPORU.
Walka o Teruel trwa, przy czym

Japończycy wycofują się z południowych Chin

Generałowie chińscy
uznają strategiczna sytuacje swej armii za bardzo korzystna
Prasa chińska podaje, że więk 

szość generałów z otoczenia 
Czang Kai Szeka uważa strateg! 
czną sytuację armii chińskiej

ZA BARDZO KORZYSTNĄ,

orientacji antyjapońskiej rozpo
rządzają znaczną złością broni 
cudzoziemskiego pochodzenia.

sięga odbędzie się — jak dotych 
czas — na wierność królowi i oj 
czyźnie.

„Nieznane** jodzie pod wodne znowu grasu 3ą

K o rs a rz e  z a to p il i
w  pobliżu brzegów Hiszpanii statek holenderski

Statek holenderski „Hannah* 
czący 3750 ton, zarejestrowany w 
Rotterdamie, zaatakowany został

?aczy Str. Ludowego J. Gójskie 
go, pierwszego za wydrukowanie, 
drugiego za napisanie broszur} 
treści historycznej o strajkach 
chłopskich.

Po konfiskacie broszury przez 
Starostwo w Grudziądzu, sprawę 
rozpatrywał Sąd Okręgowy w 
Grudziądzu, który wydał wyrok 
uniewinniający. Prokurator wniósł 
apelację,- wobec czego sprawa 
znalazła się ponownie przed Są 
dem Apelacyjnym w Poz«<iiu, 
który wydał wyrok uwalniający.

obiegane grupy powstańców go
towe są raczej zginąć, niż poddać 
się. Na froncie zewnętrznym zosta 
iy w dniu wczoraiszym wszystkie
taki nieprzyjaciela z wielkimi dla j Clennont Fernand, jest jednym 

niego stratami odparte. z głównych przedmiotów zainte-

ze względu na rozrzucenie od 
dzielnych grup japońskich na 
wielkiej przestrzeni o dJugich l :- 
niach komunikacyjnych i nalega 
na zdecydowane
PRZEJŚCIE DO OFENSYWY, 

celem wydania Japończykom ge 
neralnej bitwy. Ma ona nastąpić 
prawdopodobnie w jednym z p»in 
któw na kolei Ticntsin — Pukou. 
Chińczycy rozporządzają dlatego 
celu kilkoma najlepszymi dywi 
zjami pod dowództwem gen. L !- 
Sung Czena, częścią wojsk Han. 
Fu Czu .broniącymi obecnie prow. 
Szangtung i kilkoma wyborowym 
dywizjami .należącymi do armii, 
która działała w rejonie Szanghaj 
— Nankin.

Według informacyj chińskich, 
sytuacja w południowych Chinach 
ulega odprężeniu. Oddziały ja 
pońskie
WYCOFUJĄ SIĘ STOPNIOWO 
Z POŁUDNIOWYCH WYBRZE

ŻY CHIŃSKICH.
Japończycy ewakuowali więk
szość wysp w pobliżu Hangkon 
gu .które byty przez nich zajęic 
we wrześniu roku ubiegłego. U 
stały również próby wysadzania

wczoraj na Morzu śródziemnym i 
storpedowany przez nieznaną łódź 
podwodną. Atak nastąpił blisko 
wschodniego wybrzeża hiszpań- 
skiego w  odległości 6 mil od Przy 
lądka San Antonio między Waleń 
cją a Alicante. Statek szedł do Wa 
lencji z ładunkiem zboża i  grochu. 
Załoga statku została wyratowana 
przez rybaków małego portu Ja-

Historia
w biurach Funduszu Prac

Dyrektorami wojewódzkich biur 
Funduszu Pracy są: w Warsza
wie — p. Grunwald, w ło d z i — 
p. Jagiełło, w Krakowie p. Krzy
żak.

Dziwnym obiegiem okoliczno- 
;i w iąią  się te 1 azwiska z pam ię

tnym  rokiem  1410.

Sensacyjne przyznanie się do 
udziału w zamachach bombo
wych inżyniera Locuty, pracują
cego w fabrykach Wichelf

desantów w zatoce Bias i w 
cie rzeki Pertowej. W kołach 
chińskich wyrażają zadowolenie 
z powodu odprężenia w rejonie 
Hongkongu, bowiem przez ten 
pofi przechodzi
WIĘKSZA CZĘŚĆ TOWARÓW, 

IMPORTOWANYCH DO CHIN, 
a w tej liczbie transporty broni 
i amunicji z Europy.

Ameryka zerwała traktat handlowy z Włothami i

o f c ó w i ł a ś  zaboru Abisynii
Odmowa St. Zjednoczonych uz

nania króla W iktora Emanuela ja
ko cesarza Abisynii pociągnęła za 
sobą zawieszenie rokowań włos
ko - amerykańskich o traktat han
dlowy. Rokowania te były już p-a 
wie zakończone i  przeprowadzo
ne były co do strony rzeczowej po 
myślnie, Mucsolini domagać się 
miał jednak, aby nowy traktat za
warty by ł w infeniu króla Włoch 
i  cesarza Abisynii. Amerykański

sekretarz stanu Cordel Hull odmó- [ podpisanie przez St. Zjedn. nowe, 
w ił temu żądaniu, przeciwnie do- go traktatu nie oznacza ani uzna- 
magać się miał wprowadzenia do nla de jurę ani de facto podboju 
układu klauzuli stwierdzającej, że (Abisynii przez Włochy.

W kraterze wulkanu nastąpił wyhuch podoimy
£b strzału armamieyo

puczyrn ziamia zatrzęsła się 123 i w

vca, którzy, łowiąc ryby, zauwa
żyli tonący statek i  przybyli na. 
tychmiast z pomocą. Łódź podwo
dna natychmiast po storpedowa
niu statku holenderskiego oddali- 
la się.

w katastrowis isiniczej
Jeden z argentyńskich samofó 

tów wojskowych uległ katastro 
fie na terytorium urugwajskim. 
Na pokładzie samoiolu, który 
znalazł się nagle w sferze silnej 
mgły, zginęło 7 argentyńskich 
oficerów - pilotów, wśród nich 
podporucznik Justo, syn prezyden 
ta Argentyny.

resowania i  polem iki w kołach 
parlamentarnych i  na łaniach pra 
sy. francuskiej. Organa lewicowe 
rozwinęły ostrą kampanię, pod
kreślającą słuszność ich pierwot
nych przypuszczeń, że obie bom
by .rzucone na związek przemy
słowców francuskich w pobliżu 
Placu Etoile, były prowokacją 
prawicową i  że zamachy te wy
chodziły z kół tajnych organiza- 
cyj prawicowych.

Na łamach prasy prawicowej 
da je się wyraźnie odczuć poważne 
zakłopotanie, że rewelacje, wska
zujące na związek między tym i 
wybuchami, a tajnym i organiza
cjami prawicowymi ogłoszono w 
przedzień podjęcia prac przez 
parlament. Poza tym rewelacje te 
w chw ili prowadzenia doniosłych 
pertraktacyj, zmierzających do u- 
regułowania stosunków między 
światem pracy r  światem kapita
łu stawiają organizację przemy
słowców i  przeciwników lewicy w

Donoszą z La Marced w Peru, 
że osoby, które były obecne w 
Huancabarr.ba w chwili kiedy na
stąpiło trzęsienie ziemi, opowiada 
ją, że w kraterze wulkanu Pampa 
Victor-a nastąpił na kilka sekund 
przed wstrząsem ziemi wybuch po 
dobnydo strzału armatniego, po

ajólnokraiowy lnu HhliiiilT PM
w  W arszaw ie

W  Warszawie, w  okresie od 16 
do 26 stycznia b. r., odbędzie się
Ogólnokrajowy Kurs Młodzieży 

P. P. S.
Kurs będzie miał za zadanie wy 

szkolenie kadr organizatorów m!o 
dzieży.

Kierownikiem kursu jest tow. H. 
Jędrzejewski.

Zbiórka uczestników kursu: w 
niedzielę dnia 16-go stycznia b. r. 
w godzinach rannych w lokau P. 
P. S. dzielnica Żoliborz — Mary- 
mont, przy ul. Krasińskiego 10.

Uroczyste zaś otwarcie kursu na 
stąpi w niedzielę o godz. 12-ej w 
południe, w sali Warszawskiej

sytuacji mocno niewygodnej.

Inżynierowie Locuty i Vogel, a- 
resztowani w  związku z wybucha 
mi na placu Etoile, zostali sprowa
dzeni do Paryża i osadzeni w  wię
zieniu Sante.

Trzęsienie ziemi 
w Japonii

Wschodnia Japonia doznała w 
ciągu nocy silnego trzęsienia zie
m i. 12 minut p< połnocy nastąpi
ły, jak donoszą z Osaka, pionowe 
i poziome wstrząsy, które trwały 
20 minut. Domy zadrżały w po
sadach i wielu mieszkańców zaczę 
ło uciekać na ulicę. Ośrodkiem 
trzęsienia ziemi był obszar., poło
żony 70 m il na południo-wschód 
od Osaka. O żadnych ofiarach w 
ludziach nie doniesiono.

czym wulkan zaczął wyrzucać la- 
wę. Wstrząsów ziemi naliczono w 
krótkich odstępach czasu 123, przy 
czym każdemu z nich towarzyszył 
ryk wulkanu. Przerażeni mieszkań, 
cy uciekali z miasteczka wśród 
huku walących się budynków, pod 
gruzami których zginęło 70 osób.

Spółdzielni Mieszkaniowej przy 
ul. Krasińskiego 10.

Zastrzelono 
par? tysięcy sztuk

n t a o w
W doorach hr. Alfreda Potoc

kiego, na terenach łowieckich Stra 
żowa. Załęża, Wysokiej, Krzemie
nicy, Malawy i A lbigowej odbyło 
się reprezentacyjne polowanie, 
podczas którego zastrzelono kilka 
tysięcy bażantów, zajęcy oraz in
nej zwierzyny. W nagonce bra9° 
udział ponad 200 osób.

zmia.it
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Dramatyczny przebieg sprawy
s t a r o s t y  R o b a K f e w i c z a  
Csksrżcny płacze i obwinia zwierzchników

W dalszym ciągu procesu b. staro
sty Robakiewicza ab.łada wyjaśnienia 
o-k ariony.

W obszernym zeznaniu stwierdza, 
że jego kłopoty finansowe zaczęły się 
gdy był jeszcze starostą w Brzezi, 
nach, gdzie miał duże wydatki na ce
le polityczne i  reprezentacyjne.

Oskarżony sprzedał wtedy część 
nebli żony, jak fortepian, kasę ognio 
trwałą i t. p. Pobory nre wystarcza, 
ły mu na opłacanie własnego wywia
du, ale musiał to czynić, ponieważ 
policja była do niczego. Pożyczki za- 
c:ągnięte w Brzezinach spłacał z 
Krzemieńca.

Obrońca Robakiewicza wnosi o za- 
rządzenie tajności rozprawy na czas 
zeznań Robakiewicza o wydawaniu 
penedzy  na cele polityczne.

Wniosek ten poparł prokurator 
Trambałowicz. Trybunał po naradzie 
uwzględnił wniosek.

DOM ZAJEZDNY
— W Krzemieńcu, gdzie nie było 

notek i lepszej restauracji, mój dom 
był domem zajezdnym, hotelem 1 re
stauracją dla różnych dygnitarzy: mi 
nistrów, senatorów, posłów, działaczy 
społecznych, wycieczek dziennikar. 
skich, a nawet ambasadorów obcych 
państw.

W czasze mego urzędowani 
Krzemieńcu było na Wołyniu aż sied 
miu wojewodów, bo żaden nie zagrzał 
tam  długo miejsca. Jak  tylko poznał 
teren, zaraz go przenoszono. Każdy 
z wojewodów zaszczycał mnie i 
nam, ale zjeżdżał z całą rodziną 
sztabem. Muskałem ich dworsko przyj 
mować i  po staropoisku gościć, a zmu 
zało mnie do tego moje stanowisko 
starosty. Kiedy nowy wojewoda przy 
był do Krzemieńca, musiałem urzą
dzać przyjęcie, bardzo wytworne i 
drogimi napojami. Na przyjęcia mu. 
siałem zapraszać przedstwicieli miej. 
Bcowego społeczeństwa, albowiem po 
dróże wojewodów miały na celu tez. 
pośredni kontakt ,  ludnością i pozna 
nie stosunków. Poza wojewodami, ba
wili u mnie w gościnie niektórzy mi
nistrowie.

Pisemnych poleceń urzą*!zanla przy 
Jęć nie małem, ale dawano mi wyraź 
nie do zrozumienia, że mam wszyst
kich należycie ugościć.

Wszyscy bowiem, z wyjątkiem gen. 
Sławoja .  Składkowsldego, który nic 
przyjmował od starostów gośćmy I 
wiktu, zatirzymy wali sdę u mnie. 
^WOJEWODA — WIELKA RZECZ

Jeden z wojewodów, powiedział 
raz. że przyjęcia powinny być wła
śnie wytworne, ponieważ „wojewoda 
— to w'elka rzecz".

Kilkakrotnie prosiłem wojewodów

subwencje. Skończyło się na tym, te  
przesłano mi pisemne podziękowanie 

zorganizowanie ramorzędu w po- 
w'ecie. Kazano mi samemu sobie ra
dzić.

Starosta Robakiewicz zaznacza, że 
orzeł przeniesieniem go z Grodna do 
Nadwómej, proponowano mu stano
wisko starosty w Łodzi. Ponieważ je
dnak uważał, że tam wydatki na cole 
reprezentacyjne i inne będą Jeszcze 

iękaze, prosił o tnny przydział. Wte 
dy dostał Nadwómę. Chciał tam  po
czynić oszczędności i nimi pokryć zo
bowiązania.

tym miejscu Robakiewicz o. 
świadczył, że jest mu słabo i  dlatego 
prosi c krótką przerwę.

przerwie, ra d  prokuratury Go- 
ertz, który dotąd przysłuchiwał się 
rozprawie, wchodzą na salę w todze 

oświadcza, że obejmuje oskarżenie 
łącznie z wiceprokuratorem Trembo- 
łowiczem.

Po naradzie, trybunał, wobec zgod
nego wniceku stron, zarządził prowa 
dzen!e rozprawy przy drzwiach zam
kniętych na czas wyjaśnień osk. Ro
bakiewicza.

DRUGI OSKARŻONY
Po dłuższym czasie trybuna! ogło

sił Jawność i przystąpił do przesłu
chania drugrego z kolei oskarżonego 
Jana Stawińskiego.

Oskarżony przyznaje sit- do winy. 
Krok swój usprawiedliwia tym, że Ro 
bakiewicz, Jako Jego przełożony, dał 
mu tekłe polecenie pisemne.

Następny św. Józef Pressler, szo
fer Wydziału pow. podaje, że czę
sto Jeździł ze starostą Robakiewi- 
czan i innymi osobami na teren po
wiatu a nawet za granicę. Byli 
urzędnicy i  jacyś p-ywatni.

Pewnego razu wyjechał ze staro
stą Robakiewiczem do Rumunii. Po 
drodze wstąpili do Kossowa, skąd 
Robakiewicz zabrał do samochodu 
Hankę Ordonównę i dyr. Osterwę. 
Razem pojechali do Ozemiowiec. — 
Robakiewicz koleją odjechał

przesłuchanie bleglydh lekarzy: dra 
Tomaszka i  Hadkera na stwierdze
nie stanu umysłowego starosty Ro
bakiewi era.

Dr. Stanisław Tomaszek, który 
wspólnie z dr. Dawidem Hackerem 
przysłuchiwali się rozprawie, poda
je, źe schorzenia Robakiewicza nie 
ograniczają jogo rdolnośeł rozpozna 
wanna czynów.

Do późna w noe trwały po zam
knięciu przewodn sądowego przemó- 
wienia prokurator* i obrońców. — 
Przewodniczący zapowiedział ogło
szenie wyroku na piątek, godz. 13.

Przegląd prasy
„PO EXPOSE"

P. MIN. BECKA.
Z artykułów, poświęconych 

„exposć" p. min. Becka, zacytuje
my doskonały artykuł p. B. K. 
(też Bc-Ka...) w  „Kurierze W ar
szawskim" Główne myśli tego ar
tykułu bardzo przypominają na- 
9ze własne wywody w  onegdaj- 
szym numerze. Przede wszystkim 
—  powiada p. B. K. —  „exposć" 
jest ogólnikowe i zupełnie nie o- 
rientuje (słuchacza i czytelnika) 
co do dróg Polski.

„Niepodobna się zgodzić z tym, 
żeby minister, pragnący mieć ze 
sobą poparcie conajmniej tych siu 
chaczów, do których bezpośrednio 
przemawia, mógł ich zbywać no- 
mymi ogólnikami. Parlament mu-

m i n .
Wc2oraj, w Środę, zebrała się Ko

misja Spr Zagr. Sejmu, na której 
przeprowadzono dyskusję nad expo- 
sć min. Becka.
PRZECIWNICY LIGI NARODÓW

Po3. Wicłh®rski stwierdza, że Pot
rą weszła do L!gi Narodów dotkli

wie cbciążona skutkami t. zw. msłe- 
traktatu wersalskiego z r . 1919. 

Ten trak tat rtawiał Polskę na stop
niu istotnej nierówności wobec in
nych państw, uczestniczących w Li
dze Narodów. Zagadnienia gdańskie 
i górnośląskie uzależniały Polskę od 
Lig! Narodów. Na szczęście (? !)— 
powiada mówca — te rzeczy już dziś 
odch°dzą w przeszłość.

Polski rachunek zysków i strat, 
wynikających z uczestnictwa w Li
dze Narodów, uległ istotnej zmia 

po wyjściu z Ligi Włoch i 
Niemiec. Wzrasta coraz bardziej 
niewspółmiernofić pomiędzy zob°wiąza 
niami. jakie polska ponosi z tytułu u- 
czestnictwa w Lidze Narodów, a do. 
brodziejstwami teoretycznie z tego 
wypływającymi.

Już z tych paru zdań mówcy jasno 
wynika, dokąd zmierza.

Pos. W>lewSM omówił stosunek do 
Morze Czarne, natomiast świadek! poUkich mniejszości narodowych w 
wraz z Ordonówną i Osterwą powró , poszczególnych państwach. Zaznacza 
cił do Polski I przez kilka dni je ź - ' £e w poniedziałkowym expoe£ min. 

ił z nimi po Hueulszezyźnłe. • Becka nie znaleźliśmy wzm'ankl o 
STAROSTA .  PRZEMYTNIK. C^echodowacj:, ani o ludność pol- 

Iskiej w Czechoełcwacji.
Sensację wywołują zeznania fiwiad ; p os. Surzyński uważa, że błogM- 

ka o niedostrzegalnej skrytce, jaką wić (I) należy decyzje, które — prze.
polecenia Robakiewicza urządzi! w widując zbliżający się kryzys Iig<*wy 

samochodzie starosty. | — utrwalały bezpieczeństwo P<»1_
W skrytce tej chowano roz- r-ki (? ) po z* aparatem L’gi Naro- 

maite rzeczy, jakie przemycano z dów. Z zadcwoleirem podkreśla po- 
Polski do Rumunii i na odwrót Sta ' głębienie w ub. roku sojuszu z Prań, 
ror.ta Robakiewicz głównie kupował cją.

Djskusja nad exposć
B e c k a

cza długi spis nazwisk uczonych i 
pisarzy ukraińskich, bąćż rozstrze 
lanych, bądź zesłanych do obozów 
koncentracyjnych, bądź też takich, 
których doprowadzono do samo
bójstwa.

WSPÓLNA
ODPOWIEDZIALNOŚĆ

Pos. Tarnowski oświadcza:
M. S. Z. reprezentuje Polskę na

ewnątrz, Polskę silną albo słabą;
Polskę, w  której panuje ład i zgo
da narodowa, albo ktćrei życie 
znajduje s’ę w rozstroju Odpowie 
dzłałność więc za skutki naszych 
wysiłków na forum międzynarodo 
w\m. ponosi ntatylko pan minister 
Spraw Zagranicznych, lecz ponosi 
ją również calv Rząd, ponoszą 
w sz jflk łe  odłamy polityczne naro 
du"

si wiedzieć, dokąd naród jest pro- 
wodzony w polityce zagranicznej, 
jakie cele najbltłszc ma minister 
na widoku i  jakimi zamierza się 
posługiwać metodami. W przeciw 
nym razie parlament musiałby 
dojść do wniosku, że nasza polity
ka rządzi się najdorainiejszym 
empiryzmem., żyjąe z dnia na 
dzień oczekiwaniem tego, co zrobią 
inni i nawet nie marząc o czyn
nym pitaykładaaiiu fdę ze swej 

strony do wytwarzania pomyślniej 
ezego międzynarodowego położe
nia rzeczy. A po tym się mówi, żę 
zdobyliśmy sobie w Europie sta
nowisko mocarstwowe.-"
Bardzo słusznie. W  szczególno

ści nłc p. minister nie powiedział 
o Gdańsku ani o Enrople środko
wej (np. Czechosłowacji). O spra 
wie gdańskiej płsze p. B. K.

„w .,cxposi“' nie znalazło się 
ani jedno słówko, oświetlające 
bieg rzeczy politycznych wobec 
najdonioślejszego zagadnienia pań 
stwa polskiego. Czym się kończy 
bilans gdański roku ubiegłego? 
Plusem czy minusom? My mamy 
na to pytanie odpowiedź, opartą 
na faktach, i  nie my sami tylko; 
lecz parlament ma prano wie. 
dzici, co o nich, o tych faktach, 
myśłi kierownik polityki zagra
nicznej".
Wreszcie kwesłia Ligi. Liga 

osłabła w ostatnich czasach, 
wiadomo. Ale po co ten atak na 
Ligę? Wszak wiadomo, że Frań 
cja i Anglia w iążą z Ligą pewni 
nadzieje:

„Tylko po co p. minister Beck 
dodał do swego sceptycyzmu Ja- 
kieś zarzuty o rzekomych .kon
federacjach doktrynalny sV’,  pla
nowanych w Genewie, o rzeko
mych blokach, skierowanych prze
ciwko państwom totalnym? Kogo 
mianowicie moźSia podejrzewać 
nad Leroancm. że się nosi z tak 
nierealnymi planami? F ritw jf, 
sojuszniczkę Polski? Nie o niej o 
czywaśde myśiał p. Beck. Anglif? 
Nie, skoro mówca przyznał się do 
solidarności z jej poglądami? So. 
wietyt Mają one włde większe 
kłopoty i znacznie dalsze plany, 
niż spiskowanie soffaszystowskie 
-  z kimP-
P. B. K. kończy: po tym „ex- 

posć" zostanie w Europie 1

Obozy I kursy narciarski: ZTK 
w łakeponen, Zwardoniu I Worathtle

Sekcja Narciarska ZTK. (Królów, 
ska 51), urządia począwszy od 15 
etyczni a r. b. kursy narciarskie pod 
kierunkiem dypL instruktorów w 
Zakopanem, Zwardoniu i  Worochaie. 
Kursy trw ają 10 i 14 dni. Wyjazdy 
indywidualne i zbiorowe. Zapisy i 
informacje w Sekretariacie ZTK 
codziennie, tel. 262-61.

Rumunii w dużych ilościach ka
wior, jesiotry, śliwowicę, koniak, wi 
no 1 t. d.

Następnie zeznają świadkowie: A 
leksander Maaylak, b. rachmistrz 
Wydz. Powiatowego w Nadwómej

SPRAWA GDAŃSKA 
W sprawie Gdańska mówca jest 

zaniepokojony rozwojem wypadków 
poPtyczmych w Gdańsku.

UKRAIŃCY W  SOWIETACH
. W !cemarsz. Mudryj (Ukr.) pro- 

oraz St. Rutkowski, drugi arofer wy |W o w a , przeciw prześladowaniu 
działu pow. w Nadwornej poprzed- [ ( ikra,ńców w  Z w. Sowieckim. Tak

Tu. oczywiście, p. pereł myli się, 
przerzucając odpowiedzialność za 
politykę zagraniczną min. Becka 
na wszystkie odłamy polityczne 
narodu. Min. Beck bynaimniei się 
n'e liczy z opinia wszystkich odła
mów snołeczeństwa 1 fuż z tego 
chociażby powodu nie wszystkie 
odizmy 'połeczeństw? mogą w.’ !ą' 
oitnow iedzialnośj za lego politykę.

Sprawy gdańskie były omówfons 
jcMcre raz przez pos. Marcldewskie. 
go poreł zaś Hutten - Czapski omó- 
w'ł snrawy rnrgracyjne. '

W szystkm mówcom po zakończę, kraju „osad niepewności" co 
•iłj  dyskusji odpowiadał m:n. Be.-k. kierunku polityki Polski. Wyzwo- 
_  .  .  .  .  .  .  ’ liło ono niezawodnie krytykę —
u Z iS lS lS Z G  P S S i6 u Z 6 H 1 6  Zgoła niepotrzebną... Jednym sio- 

I wem - wPrawa w  słowie" potrzeb 
ną jest także dyplomatom...

Na dzisiejszym posiedzeniu Sejmu, r. tj. łt . i  ■„, . . . . . , 1  Tyle p. B. K. Naturalnie, po-
•>  "  12 ” ” ' -  trzebna jest nie lylko „w p ra w a ,

„ „ „ „ w .™  be l, le„ '  ,  , akźe Jas„oM „
dzone przez Senat do t- iw. oslawy Io- . ’
katorskiej. I CZyniC‘ , ,

Jakkolwiek uudno przy obecnej kon-1 W  niektórych ustępach SformU. 
atrakcji Sejmn cośkolwiek przewidzieć, łowaiibyśmy nasze stanowisko 
nic wydaje się prawdopodobnym, by nieco inaczej, niż p. B. K. Ale na- 
analazia się w nim więkność trzech , Ogół wywody autora Całkowicie 
piątych dla odrzucenia poprawek Se- podzielamy.

N ie zro zu m ia łe
p o stę  jso w a n ie  w ła d z  

ło m ż y ń s k ic h
30-go grudnia r. ub. opuścił wię 

zienie w Łomży Izaak Goldkom, 
k tiry  w grudniu 1934 r. został ska 
zany na 7 lat więzienia, a na pod
stawie amnestii zmniejszono mu 
karę do 4 lat i 8 miesięcy.

Całą tę karę Goldkorn odsie
dział. I oto w dniu, kiedy odzyskał 
wolność, pozbawiono go znowu 
wolności.

Postępowanie władz admini
stracyjnych Łomży jest dziwne i 
niezrozumiałe.

Goldkorn przesiedział w więzie 
niu 4 lata i 8 miesięcy, sprawo
wał się tam nienagannie i wycho
dząc na wolność nie mógł wzbu- 
tf^ ć  żadnych podejrzeń, że 
strony jego grozi coś spokojowi, 
lub porządkowi publicznemu.

Poza tym Goldkorn jest chory. 
Lekarz więzienny jeszcze w 1936 
roku stwierdził u niego astmę o- 
skrzelową i chorobę żołądka. Wy 
chodząc z więzienia był wyczerpa
ny fizycznie i rozbity duchowo.

Jesteśmy przekonani, że p. Min. 
Spr. Wewnętrznych, po rozpatrzę 
niu tej sprawy, nakaże zwolnić 
Goldkorn a.

nio szofer w Komunalnej Kasie Ol 
czędnościowej w Grodnie. Po prze
niesieniu Robakiewicza do Nadwór- 
nt-J, świadek tan na jego polecenie 
pmywtózł mu samochód marki „Chry 
sler’* do Nadwómej.

Następnie zeonaje Wasyl Czyżew 
ald, absolwent gimnazjalny, preeby 
wający w więdenau śledczym pod 
zarzutem podpalenia kościółka pol
skiego.

Świadek podaje, że ,.ffryps'f sam 
włożył Robalkiewiczowi do rękawa. 
Robakiewicz przystał na to bardzo 
niechętnie.

„W OLNY" — DO WIĘZIENIA.

Podczas •zeznań Czyżowskiego — 
Robakiewicz poczyna spazmatycznie 
płakać, ale po chwili uspokaja się.

— Jeet pan wolny — mówi prze
wodniczący do świadka, którego 
strażnik odprowadza do więzienia.

Po przerwie, przcwodnUsący za
rządził odczytanie zeznań Stanisła
wa Jagodzińskiego naczelnika wy
działu urzędu wojew. na Polesiu i 
Stanisława Grodyńslcicgo.

Prokurator Trembołowicz składa 
wniosek o przyjęcie reszty zeznań za 
znane. A<iw. Seidlcr, domaga się od
czytania prywatnego li?tn wojewody 
Jagodzińskiego, do oskarżonego, ze 
w swoim sumienia byłby go łagod
niej osądził niż sąd dyscyplinarny. 
Po replikach prokuratora i obrony, 
podczas czego Robakiewicz znów pła 
cze, dr. Sełdler składa wniosek 
powołanie nowych świadków.

zwane Sowieckie Pańsiwo Ukraiń 
skie jest fikcją. Pos. Mudryj wyli

na ta.
Po za ustawą lokatorską jert jcsacze 

na porządku dziennym kilka spraw nie- 
budzących szerszego zainteresowania.

Proces fałszyw ego inżyniera

PO USTĄPIENIU PLK. KOCA. 
ŻALE „CZASU".

Prasa polska poświęca ustąpie
niu szefa OZON-u obszerne roz
ważania. „Kur. Polski'* powiada, 
źc grały rolę (obok złego stanu 
zdrowia) także momenty politycz 
ne: niepowodzenie na dołach 1 
rozdźwlęki (np. z pik. Kowalew-

nie był w stanie pokonać. Na do
miar złego do jego obozu zaczęły 
wstępować w coraz to większej 
liczbie osoby, których cała prze
szłość, jak  również obecna działał 
ność stanowią jaskrawe zaprzeczę 
nie poglądów, wyrażonych w de
klaracji lutowej".
Słowem głównie „Naprawa" 

winna! intryga Naprawy! Jest 
to znany „refren" wszystkich wy
wodów konserwy na ten lub po
dobne tematy.

W  „Słowie" wileńskim z b.
. (tuż przed ustąpieniem p!k. 

Koca) znajdujemy znamienny ar- 
tykuł o sukcesach „Naprawy" 
wewnątrz OZON-u:

„Kontrofensywa ul. Matejki
(OZON-u) jest słaba, słaba, sła
biutka. Brakuje im jedności dok
tryny, planu, zdecydowania, a prze 
de wszystkim brakuje ludzi miary 
Grażyńskiego. W ten sposób or
ganizacja OZON-u", która po 
oglosieniu deklaracji lutowej mo
głaby ogłosić, że ma 60 (!!) miljn. 
członków staje się bezsilna wobec 
mafii liczącej kilkuset ludzi. 
Zwycięża „Naprawa"! kasan-

drycznym tonem woła Cat i prze
powiada Polsce z tej racji prze- 
■óżne kieski, a w  tej liczbie swo
isty „totalizm " urzędniczy".

Zawodzenia konserwy nas na
turalnie mało wzruszają. Pokazu
ją jednak, że kryzys w OZON-ie 

charakter głębszy i że chodzi 
nie tylko o ustąpienie jednego 
człowieka — chodzi o pewne prze
sunięcia polityczne.

KLER A POLITYKA.
W  „Echu kaliskim ilustrowa- 

nym" w jednym z nieco daw
niejszych numerów znaleźliśmy 
ciekawy artykuł p. Orłowca (po
dobno księdza?) na temat „D u
chowieństwo a polityka". Autor 
marzy o powstaniu wielkiego 
stronnictwa katolickiego w  Pol- 
sce. Ale na razie opinia katolicka 
jest podzielona i katolicy znajdu
ją się bynajmniej nie tylko w en
decji. W tej sytuacji, powiada a- 
utor, ksiądz nie powinien wiązać 
się z żadną partią:

r  Winien wprawdzie przestrze
gać wiernych powierzonych jego 
pieczy przed złem i jadem partii 
komunistycznych i  woburmyiHdcl- 
sko .  masońskich ( t )  ale nigdy 
nie może żądać lub namawiać, by 
ktoś należał do tego lub owego 
stroiuaetwa, jeśli jedno i drugie 
Ideruje się zasadami Chrystuso
wymi Kapłan winien tak postę
pować, by z równym zaufaniem 
powierzali mu kierownictwo swych 
d’w „  zarówno członkowie partii 
konserwatywnych, jak  ł  postępo
wych''.
„Jak i  postępowych" — powia 

da p Orłowiec. Nie wiemy, co ma 
na myśli, gdy mówi o partiach 
„masońskich". Nie wiemy także, 
co znaczy (w jego ustach) partia 
„postępowa". W  każdym razie, 
jeśli kapłan zrezygnuje z partyj
nej polityki w  ogóle (zwłaszcza 
w kościele!) będzie najlepiej:

K. CZ.

„W s  ió ln  ty  In te res  iw
Jak już pisaliśmy, przed Sądem, W dalszym ciągu zeznaje oskar1 Skiml u góry. Wszak płk. Kowa- 

Okręgowym w Katowicach odby- żony na temat dostawy generato-. tewski chciał współdziałać ze 
wa się niezwykły wprost proces ra dla lirmy „Giesche" w Katowi- stronnictwami, podczas gdy płk.

cach. Twierdzi, że winę za niedo-' j^oc 0(jrzucał możność takiej 
starczenie generatora ponosi firma wsp6łPracy. „Kur. Polski" wspo- 
„Giesche". Wszystkie zakupione mjna także niedawny odwrót 
części posiada, część w mieszka- q Zo N-u na wielu frontach, 
niu żony, część zaś w firmie radio j Obszernie sprawę rozważa 
wej „Silesia", która powstała na (ię zas«. Wskazuje na dwie oko- 
miejscu jego firmy. | )Iczn0^ i  ( 0 których zresztą peł-

Obrońca apl. Blrnbaum stawia nQ . }q w  konserwatywnej pra- 
wniosek o zbadanie oskarżonego si pQ pierwsze OZON nie za_ 
przez biegłych psychiatrów, którzy wyrażnego stanowiska wzglę- 
w  liczbie 2 wydali już przy roz- p0 drugie, ewolucja
p,aw,e przed sądem « J d ra o W e  przybrała przedziwny
orzeczenie, że Starowi,Wi cierpi na 0ZQN , od
poważne schorzenie P » y t o K -  ,ut„ wej „ „ | ark0Wa „e f ' (t. 
Nawiasem mówiąc, z danych per. > ; ,  deklil„ cS, a tym
m “ ' " ż e *  -  1 ™ ’  

z n a jd ii. się i=dna na .  la. więzie.' E ' " ’!! . " o

Starosolskiego, fałszywego inży
niera z „Wspólnoty Interesów".

Na wstępie rozprawy trybuna! 
odrzucił wnioski odroczenia roz. 
prawy, umotywowane nieobecno
ścią obrońcy, adw. Aschenbrenne-

Starosolski w  swych zeznaniach 
przyznaje się do sfałszowania do
kumentów. Twierdzi, że popchnęła 
go do tego nędza w jakiej znalazł 
się po banlcructwic przedsiębior. 
stwa „Laboratorium Radiotechni
czne". Sfałszował dokumenty na 
imię Zbigniewa Wielskiego.

Ponieważ w hucie „Batory" nie 
wakowało wolne miejsce, skiero- 
wano go do huty „Zgoda", gdzie 
został angażowany.

Starosolski zaprzecza, by będąc 
na tej posadzie sfałszował podpis 
dyr. Dobrzańskiego na wniosku o

nia za napad rabunkowy. Rozpra. 
wę przerwano do 14 b. m.

Naturalnie, nic płk. Koc winien, 
zapewnia „Czas", bo pik Koc

Sąd przes-neha! tych świadków jest znany ze swei prostplinilno.
" . . . . .  ' .................  en rnrIvVnln»> koła le-

oskarżenia, którzy się stawili, re-
zaliczkę. Co do weksli ze sfałszo- sztę zaś odczytał. Z przesłucha- 
wanymł żyrami twierdzi, że stano nych świadków, nikt właściwie— 
w iły one własność Markowskiego,1 poza wywiadowcą Franc. Soj- 
od którego wynajmował lokal na ką z Krakowa — oskarżonego nie
swą firmę przy ul. Mickiewicza w 
Katowicach i z tego tytułu dał 
Markowskiemu jedynie grzecznoś.

Ro naradzie, trybuna! dopuścił ciowe żyra na tych wekslach.

obciążył.
Przy rozpatrywaniu wniosków

Sąd odrzucił wniosek o zbadanie 
oskarżonego przez psychiatrów.

ści Winny są „radykalne koła le
gionowe":

„Jeśli wypadła potoczyły się in
nymi droguimi, to stało się to — 
jesteśmy o tym głęboko przekona 
nt — tylko dlatego, że pierwotne 
zamiary płk. Koca trafiły  ze stro. 
ny radykalnych kół obozu legiono
wego na opór, którego szef O ZN.

Wurzenut
ŻOtyDKOWE

Sq przyczynę powitowanla ról* 
nych chorób, odbierają opelyt. 
tworzę tłę przemionę materii. 
Naleiy dbać o normalne lun. 
kcjonowanie tolędka I kiszek 
przez regularne wyprółnlenK 

Z IO Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  
D«A LAUe-SA

»!osu|ę się przy obslrukel^ 
normuia trawienie, czyszczą lo. 
godnie i bezboleśnie, przeciw, 
dzialaję tworzeniu się lluszczu, 
wydalaję subsloneie gnilne, 
nie wywołuję przyzwyczajenia. 
Stosowane sa również skutecz. 
nie w cierpieniach wałroby( 
nerek i pęcherza, komicy 
Żółciowej, reumatyzmie, ortre* 
tyżmie, hemoroidach i otyłoicb

ZIOŁA Z GÓR HARCU
d«« i Aueha



Ochrona lokatorów
m u s i  b y ć  u t r z y m a n a !

W  obliczu Parlamentu Pracowniczego
Aby wykazać zbędność ustawy 

o ochronie lokatorów, trzebaby 
udowodnić, że zniknął już głód 
mieszkaniowy 1 że prywatny kapi
ta ł naprawdę buduje masowo ta. 
nie mieszkania dla niezamożnej 
ludności

Niestety urzędnicy 1 posłowie, 
forsujący zniesienie ochrony loka- 
torów, woleli się posługiwać argu
mentami z memoriałów kamienicz- 
mików i nie pewnymi przykładami 
z zagranicy, zamiast operować fa. 
ktami ze smutnej naszej rzeczywi
stości A  rzeczywistość nasza jest 
naprawdę tragiczną. Wystarczy po 
równać przyrost ludności od za
kończenia wojny z przyrostem 
mieszkań, aby się pttzekonać, że o- 
becny głód mieszkaniowy jest aku 
rat taki sam, Jaki był dwadzieścia 
lat temu. Większość mieszkań je
dno 1 dwupokojowych to w do
datku brudne nory, siedliska za
razy 1 różnorodnych chorób.

Nasze statystyki mieszkaniowe 
nie są .zbyt ścisłe. Traktują prob
lem mieszkaniowy raczej optymi
stycznie. Ale nawet te optymisty
czne dane statystyczne, jakie po
siadamy, przerażają swoją wymo
wą.'

Odsetek mieszkań jednoizbo
wych w stosunku do ogółu miesz. 
kań wynosi w  Polsce 36.5, w Cze
chosłowacji 22.4, w Anglii 4.7, w 
Niemczech 3.1.

Na jedną Izbę w Poisce wypada 
osób 3.85, w Czechosłowacji 2.9, 
w  Anglii 1.9, w Niemczech 1.8.

W  stolicy, miastach 1 miastecz
kach, w miejscowościach uprze
mysłowionych stan zaludnienia ma 
łych mieszkań przedstawia się je
szcze tragiczniej; 5 1 6 osób w je
dnej izbie jest obowiązującą nie 
Jako normą.

A  Jeżeli dodamy do tego przera 
źającego stanu mieszkaniowego u 
nas takie zjawisko, jak zapełnia
nie przez całe masy ludności w y
grzebanych poprostu w  ziemi nor 
i  prymltjjwnych lepianek na terenie 
całego kraju, a ohydnych brudem 
baraków, lub domów noclegowych 
we wszystkich większych mias
tach, to już całkiem nie będziemy 
w stanie zrozumieć tej lekkomyśl
nej beztroski z jaką potraktowano 
sprawę ochrony lokatorów I wo- 
góle cały ten tak ważny i traglcz- 
ny problem nędzy mieszkaniowej.

Ale podobno zniesienie ochrony 
lokatorów ma być właśnie głów
nym lekarstwem na nędzę miesz
kaniową. Kamienlcznicy ( i wogóle 
kapitaliści), zwolnieni z więzów 
ustawy o ochronie lokatorów, ma
ją  podobno rozpocząć budownic
two mieszkaniowe na wielką ska- 
lę. Tu już mamy do czynienia z za
ślepieniem albo z obłudą. Jak to? 
czyżby dotychczasowe doświadczę 
nia praktyczne z ową inicjatywą 
prywatnego kapitału w budownic
twie nie były dostatecznie wymo
wne?

Rząd robił przecież wszystko, 
ciągnął, że tak powiem, za uszy 
prywatny kapitał do budownictwa 
mieszkań. Pomagał ulgowymi kre 
dytami, zachęca! zwolnieniem od 
podatków, ochrona lokatorów nie 
obowiązywała w nowych domach.

No i co z tego wyszło? Owszem, 
owszem prywatny kapitał korzys- 
tał, ze wszystkich tych prezentów 
i przywilejów. Budował, copraw- 
da bez tego rozmachu, o jaki go 
podejrzewają zwolennicy zniesie
nia ochrony lokatorów, ale budo
wał mieszkania luksusowe, dostęp, 
ne dla tych wybrańców, co mogą 
płacić 150. 250, 300, 400 i  500 zło
tych miesięcznie za mieszkanie.

W budowę małych mieszkań 
dla biedaków, dla tych co zarabia 
ją 120, 150 i 200 złotych mleslę. 
cznie prywatny kapitał wcale się 
nie angażował. Nie ma głupich. Co 
może zapłacić za mieszkanie taki 
nędzarz, zarabiający 100 i 120 zlo- 
tych miesięcznie? Trzebaby mu 
chyba podnieść nędzną płacę. A 
potem niewiadomo, czy będzie 
miał wogóle pracę i zarobek. Nie! 
„lepiej nie zaczynać z tą nędzą"— 
myśli i będzie myślał prywatny 
kapitalista także po zniesieniu o- 
chrony lokatorów, i  jeżeli będzie 
budował domy mieszkalne, to je
dynie dla tych, którzy będą mogli 
płacić i dużo płacić.

Trzeba zatym powiedzieć jasno 
ł  wyraźnie:

Zniesienie ochrony lokatorów w

naszych polskich stosunkach f  w  
naszych warunkach mieszkanio
wych byłoby tylko prezentem dla 
kamieniczników. Kamienlcznicy za 
miast budowania nowych małych 
mieszkań (a o takie przecież cho
dzi), podnieśliby jedynie obecne 
ceny mieszkań starych.

Lokatorzy: robotnicy, pracow
nicy, rzemieślnicy, drobni kupcy 
wydani na łup lichwy kamienicz- 
ników, zmuszeni będą walczyć o 
podwyżkę płac, czy dochodów ze 
swych małych warsztatów lub 
sklepików. Rozpętanie niozmier- 
nie ostrych walk socjalnych było
by jedynym rezultatem zniesienia 
ochrony lokatorów. T o  jest pew

Przeciw szantażowi i terrorowi
a w  o b ro n ie  w o ln c ś t i  nauX i

w y s t ą p i e n i e  b .  r e k t o r a  K u l c z y ń s k i e g o
Poinforo-owaliśmy czytelni- ’ winny w Państwie wyglądać. — I kto z nimi obcować nie chce, nie

ków przed kilku dniami o dymi Przykład ten oparty O prestiż na- uspokoiło stosunków i okazało się
sji prof. Kulczyńskiego, rektora uki torować ma drogę do wpro- nie wystarczające. Brak mu bo-
umiwersytetu lwowskiego t przy wadzenia analogicznych urządzeń wiem posmaku 1 charakteru za
czynach tej dymisji. Prof. Kul
czyński umieścił w jednej z ga- 

t lwowskich list, będący potęż
nym aktem oskarżenia przeciw 
terrorowi i szantażowi nacjona
listycznemu na wyższych uczel
niach List ten. jako charakte
rystyczny dokument chwili, po
wtarzamy w całości. (Podkreś
lenia nasze. Red.).

Wobec rozmaitych głosów In
terpretujących fałszywie moje u- 
stąplenie ze stanowiska Rektora 
Uniwersytetu Jana Kazimierza — 
proszę o pomieszczenie następu
jącego wyjaśnienia;

Dnia 7 b. m. złożyłem urząd 
Rektora ponieważ nie chdałem 
położyć mego podpisu na akcie, 
który z imienia nazywa się „za
rządzeniem władzy rektorskiej", 
w Istocie zaś swojej jest wymu
szonym pod presją terroru wek
slem, który realizować ma stron
nictwo polityczne a pokrywać U- 
nlwersytet kosztem swego presti
żu 1 swych żywotnych interesów.

Stronnictwo polityczne, którego 
dziełem jest terror uprawiany na 
Uniwersytecie, głosi hasło bez
względnej walki z ekonomiczną 
I kulturalną przewagą żydów w 
naszym życiu, jednocześnie zaś 
głosi zasadę, że walkę tę prowa
dzić należy nie tylko od dołu, or
ganizując bojkot i walkę konku
rencyjną, ale także od góry, przez 
stwarzanie wyjątkowego ustawo- 
dawstwa, ograniczającego prawa 
żydów w Państwie i społeczeń
stwie.

Pierwszy postulat mieści się w 
ramach swobód organizacyjnych, 
jakie obowiązujące prawa pozo
stawiają społeczeństwu, drugi na
tomiast możliwy jest tylko w ra
mach pewnego reżimu, który ob- 
cy jest reżimowi, obowiązujące
mu w naszym Państwie. Ponie
waż tak jest, nie podobna wymu
sić na władzach ustawodawczych 
i wykonawczych rozporządzeń 1 
ustaw o charakterze wyjątkowym 
Nie można tego wymusić w  szcze

l  znow u jeszcze jeden  proces! 
Po t. zw . sprawie Parylawiczo- 
w e j,  po  procesie jarosławskim , 
po  rozpraicach urzędników  skar
bowych  a Radom ia, byłego staro
sty  z  K artuz Czarnockiego, by
łych  starostów Twardowskiego, 
K rawczyka, inspektora Kowali
ka, byłego starosty Robakiewi- 
cza —  nie wolno zadowolić się 
sam ym i ty lko  w yrokam i Sądu i 
wyrazam i oburzenia całego spo
łeczeństwa.

W obec tego masowego ju ż  nie
mal zjaw iska trzeba szukać jego 
P R Z Y C Z Y N , —  trzeba zbadać, 
DLACZEGO wśród funkcjona- 
riuszów  adm inistracji pańs.tuo- 
w ej istn ieją  korupcja  i demora
lizacja —  i  trzeba podjąć sku 
teczną a kcję  zaradczą.

R ząd  i  Sądy robią w szystko, 
by  w ytrop ić  poszczególne zdem o
ralizowane jed nostk i i  ukarać je, 
ale, n iestety, to  n ie  wystarcza.

Zaledw ie zam kn ie  się furta  
w ięzienna za ja k im i b. starostą, 

., , , , _  . , , b. inspektorem  pracy czy urzęd-
BÓlnoSci ani na Rządzie ani n a ' , karbowym . a j u i  opinia

publiczna  zostaje wstrząśniętaSejmie, ponieważ władze te 
platformy prawnej 1 konstytucyj. 
nej zejść nie chcą, a są dość sil
ne aby oprzeć się terrorowi.

istnieją natomiast w Państwie 
Władze legalne 1 to wysokie Wła 
dze, które są wobec terroru bez. 
silne. Są nimi rektorowie i senaty 
akademickie. Władze te ma|ą pra 
wo do wydawania pewnych za- 
rządzeń o charakterze ogólnym. 
Władze te stoją na czele instytu- 
cyj niezależnych i szanowanych, 
wywierających bardzo poważny 
wpływ na społeczeństwo, bo 

pływ oparty o autorytet nauki. 
Nic nie stoi na przeszkodzie, a- 

by te właśnie władze i te instytu 
cje steroryzować, zmusić je do 
wydania zarządzeń o charakterze 
wyjątkowym i stworzyć tym spo
sobem precedens oraz silnie na 
społeczeństwo działający przy-
kład, jak ustrój i ustawodawstwo prowadzi się GRUNTOWNEJ

ne 1 to nie podlega żadnej dysku
sji wśród ludzi, którzy nie zaśle
pieni interesem kamieniczników 
ani złudą inicjatywy budowlanej 
pryjwatnego kapitału, widzą inte
res szerokich mas, ubogiej ludno
ści 1 rozumieją dobrze pojęty In
teres kraju.

Jeżeli zniesie się ochronę lokato, 
rów i wyda najbiedniejszą ludność 
na łup lichwy mieszkaniowej, to 
dowiedzie się jeszcze raz, że do
brani posłowie nie spełniają tej 
roli, jaką mogą spełniać jedynie 
wybrani w wolnych wyborach 
przedstawiciele ludności!

JAN STAŃCZYK.

cie koncepcji polityczno - praw
nej stronnictwa politycznego jest 
szantażem, wykonanym na uni
wersytetach i  na nauce polskiej — 

Państwie. Stąd hasło „urzędo. rządzenia „wyjątkowego". jest rabunkiem kapitału prestiżo
wego ghetta". | Na sprawę celowości ustaw wy wego uniwersytetów i  nauki na

Ten dodatek „urzędowy" ma jątkowych w stosunku do Żydów,1 rzec2 koncepcji politycznej stron-
swoje istotne znaczenie, sprowa- na spiawę zbawiennośa reżimu nictwa. 
dza bowiem cały problem zajmo polityczinego, propagowanego,
wania miejsc na salach wyklado- przez hołdujące monopartyjr.emu ' wersvtetach 
wych z platformy wolnego w y to - totalizmowi stronnictwa poli*vcz- ! ;nj , . f UCie rJ 
ru przez młodzież mieisc obok ne. każdy zaoatrvwać sie m oże.i-?_

. , , . . . . . . . . nie tylko swoim presti-
wejsc obok ne każdy zapatrywać się może,H , one lakźe swoj 7d„,, 

mniej lub więcej sympatycznych jak mu się podoba. Za zbawień-! no<ci_ d0 pracy , rOzkladem swo- 
je j kolegów na platformę zarzą-, ność tych recept odpowiedzialne >e o ustrOjUi Latw0 ,est widziei<( 
dzerwa wyjątkowego, skierowane jest wyłącznie stronnictwo poll-
go przeciw Jednej grupie narodo- tyczne, które jest ich autorem. W 

żadnym zaś razie ani Rektor, ani 
Uniwersytet ani nauka polska za

wościowej, względnie religijnej 
młodzieży.

Że ten dodatek „urzędowe" 
ghetto ma swoją istotną wagę— 
dowiodły tego wypadki na uni
wersytecie we Lwowie, gdzie za
rządzenie, umożliwiające odsepa-
rowanie się od Żydów każdemu, waniu 1 we wyprowadzaniu w źy-

Ref e*<s:e

D e z y n f e k c j a

now ym  sensacyjnym , a n ie  m n ie j 
skandalicznym  procesem. Jakaś 
syzyfowa praca, p rzy  k tó rej czło
w iekow i zdają się opadać ręce 
bezradnie...

Z da je  m i się, że  jeże li ani su
rowe kary, ani „wychowanie pań
stwowe", ani starania m inistrów  
nic  dają żadnego rezu lta tu , to  
w idocznie dlatego, że  stosowane 
w  te j m ierze m eto d y  n ie  b y ły  od
pow iednie.

T o  jest tak , ja k  z  Bapluskwio- 
n ym  m ieszkaniem . P olu je  się w  
nim  na każdą  pluskw ę, gdy ty l
ko  wysunie sw ój lepek, —  a nie  
chce się popatrzeć pod  ram y, p od  
meble, do  środka. A tam  prze
cież mogła się zagnieździć cala 
masa skry tych  ja jeczek  i  w ychu
d łych, g łodnych pasożytów  —  i  
nie  pom oże nic, d o pók i n ie  prze-

Za kilka dni zblerze się w War
szawie Kongres, zwołany przez 
Centralną Komisję Porozumiewa
wczą Pracowników Umysłowych.

Komisja ta skupia przeszło 40 
związków pracowniczych, repre
zentujących ponad 200 tysięcy 
członków. A więc siłę, nad którą 
nikt nie może płfzejść do porządku 
dziennego.

Kongres będzie obradował w 
chwili, gdy sytuacja dla świata 
pracy nie przedstawia się różowo. 
Nie będziemy szczegółowo oma
wiali spraw, mających być przed
miotem dwudniowych obrad, świat 
Pracy przedstawia dzisiaj Polskę 
C, o ile nie D. Traktowany jest nie 
tak, jak na to  zasługuje. Kongres 
musi dać na to odpowiedź. Musi 
jaano, odważnie określić swoje sta 
nowlsko wobec najaktualniejszych

zbawlenność tych recept odpowie SyteckieL 
dzlalnoścl nie nonosi. nonosić n ie1 ....dzlalnoścl nie ponosi, ponosić nie 
może 1 nie chce.

Przymusowe 
władz uniwersyteckich w  reallzo-

D E ZYN F E K C JI i  n ie  oczyści się 
całego mieszkania.

P óki się. tego n ie  zrobi, cały 
trud  czyhania, czy gdzieś jakaś 
pluskwa „śm ielszej natury nie  
wysunęła łba do góry" —  będzie  
bezcelowym — i n ie  uchroni czlo- 
w  eka przed  zalewem  robactwa.

Jeśli się chce Państwo UZDRO
W IĆ, to przede w szystkim  trze
ba P R ZE P R O W A D ZIĆ  D E Z Y N 
FEK C JĘ w  jego adm inistracji,—  
trzeba w ytęp ić  w szelkie zarodki 
zła, wym ieść śmiecie, w yw ietrzyć  
m ieszkanie i  wpuścić do niego  
dużo  „W OLNEGO" powietrza.

Jeśli się tego nie zrobi —r bę
dą ty lko  o fiary „systemu", a za- 
pluskw ienie pozostanie nadal.

Monarchiści
Swego czain do Komisariatu Rzędu 

w Warszawie zwrócono się z podaniem 
o zarejestrowanie Związku Monarchi
stów.

Komisariat Rzędu odmówił zareje
strowania takiego związku, » wskutek
rekursu organizatorów do Min. S p r .____ ___ , ______________ ______
Wewn, nadeszła odmowna odpowiedź | m cnty  z pośród profesorów, k tó  
a uzasadnieniem, i i  działalność polity
czna projektowanej organizacji musia- 
łaby być połączona z szerzeniem haseł 
monarchistycanych, podważających sens 
i zasady republikańskiego ustroju Pań
stwa Polskiego.

Wobee odmowy zarejestrowania 
związku, organizatorzy powołali do ży.

re chcą podjąć walkę z terro
rem, ale bez poparcia Rządu u- 
stąpić muszą. Niech nikt się nie 
powoła na autonomię uczelni, 
gdyż walka z anarchią i łobuzer 
stwem na uczelniach jest obo
wiązkiem władz i nie ma nic 
wspólnego z autonomią zakła

da Stronnictwo Narodowych Monarchi- • Jów  naukowych, jako olacówek 
*,*'w- —miń 1 nauczania.

zagadnień państwowych. 
Deklaracja pracownicza z 10-go

września 1936 r. stanowić winna 
ramy uchwał kongresowych. Zgod
nie z tą deklaracją stwierdzić trze 
ba, że „warunkiem mobilizacji sit 
społecznych jest rzeczywisty współ 
udział warstw pracujących w  rzą
dzeniu państwem", że trwała po
prawa może być osiągnięta przez 
organiczną przebudowę gospodar
stwa, która umożliwi szybki wzrost 
dochodu społecznego; że nastąpić 
powinno przejęcie przez zarząd 
państwowy wielkiego przemysłu, 
przeprowadzenie reformy rolnej, 
podwyższenie plac, usprawnienie 
ubezpieczeń społecznych, przywró
cenie samorządu ubezpieczeniowe 
go, zlikwidowanie bezrobocia, 
skrócenie czasu pracy, zabezpie
czenie wolności zrzeszeń i  t. d.

1 siwa 1 jego potęgę, chcemy Polski 
szantaż, uprawiany na lln i- i  Wolnej 1 demolcratrcznej, wypo- 
tetach, płacą te czcigoune władamy wotaę totalizmowi wszel

................. -  kich barw, domagamy się sprawie
dUwośęi społecznej 1 uszanowania 
godności człowieka.

Taka jest wola 1 postawa mas 
pracowniczych: państwowych, sa
morządowych 1 prywatnych.

Kongres musi być odzwierciedlę 
nlran tych nastrojów! Musi pamię
tać, że bez robotników 1 chłopów 
nie scalisz ruchu pracowniczego, 
nie osiągniesz celu.

Deklaracja wrześniowa Obowią
zuje. Masy pracownicze wierzą w 
realizowanie Jej żądań.

Przypominamy uchwałę Klas. 
Związków Zaw. z października r. 
ub.s

że pod płaszczem pięknych haseł 
solidaryzmu narodowego, obrony 
poiskośd naszej kultury, dokonu- 
je się rozbiór autonomii tmlwer-

brutalne obdzielacie 
i władz autonomicznych Uniwersy-
| tetu z Ich godności, a nauki poi 

angażowanie , 8kie, Ł je, praw wolnościowych je
dynie zdolnych zapewnić jej roz
wój

Nauka nie może rozwijać się w 
warunkach przymusu n'e dlatego, 
że takie jest widzimisię profeso
rów, ale dlatego, że nauka jest 
myślą wolną, a myśl, która wol
ną nie jest, nie jest myślą nauko
wą. Bez nauki zaś trudno będzie 
żyć nie tylko uczonym, ale także 
i tym, których rękoma rozbiór 
polskiej nauki się dokonywuje.

Dr. Stanłs’aw Kulczyński.

P i tesor Uniwersytetu Jana 
ftzintierza. — lw ó w , dnia 11 
stycznia 1938 r.

Jesteśm y zdania, że wystąpie
nie prof. Kulczyńskiego nie po
winno minąć bez echa. Jeżeli 
prof. Kulczyński pisze, że w ła
dzo akademickie są bezsilne wo
bec terroru, to on — zdaniem 
naszym — tylko częściowo ma 
rację! Faktem  jest, że władze 
te łatwo ulegają terrorow i, a tu i 
owdzie naw et chętnie idą mu na 
rękę. Tylko jednostki — copra- 
wda liczne — mają odwagę prze 
ciwstawić się mu. Może w ystą
pienie prof. Kulczyńskiego wy
woła konsolidację tych elemen
tów nietylko w biernym oporze, 
ale w czynnej walce z terrorem 
i anarchją, podkopującymi fun
damenty nauki i nauczania w 
Posce? I

Ale bezsilność władz akade
mickich ma i drugie źródło. Jes t 
nim stanowisko Rządu. Pan Min. 
Oświecenia oświadczył publicz 
nie, że jest przeciwny ghettu ła 
wkowemu. Jakże to może być, 
że jednocześnie toleruje terror i 
szantaż, uprawiany na uczel
niach i nie staje w obronie 
władz akademickich, walczą
cych z tym terrorem ? Obojęt
ność Rządu zniechęca f te ele-

Nie podoba się pewnym zrzesza 
niom deklaracja z 10 września 
1S36 r. 1 dlatego urządzają w tym 
samym czasie zjazd komitetu obro
ny praw pracowniczych. Deklara
cja -eh zdaniem ma charakter poli
tyczny.

Krótkowidze! Nie warto z nimi 
dyskutować, zwłaszcza, gdy sam 
prezes tego komitetu „obrony 
praw" przyznaje, że zjazd ich nie 
będzie zbyt liczny 1 nie będzie 
miał charakteru masowej demon
stracji.

Kongres Centralnej Komisji Po
rozumiewawczej wywoła! żywe 
zainteresowanie w  całej Polsce. 
Na wszystkich zebraniach przed
kongresowych górowała niezłomna 
wola skonsolidowania ruchu pra
cowniczego i  wywalczenia posłu
chu dla żądań pracowniczych. Na 
wiecu krakowskim zebrani najży
wiej, wprost entuzjastycznie, po
w ita li hasło wspólnego bloku, z 
robotnikami 1 chłopami w dążeniu 
do zrealizowania celów, wspólnych 
tym trzem najpotężniejszym odła
mom społecznym w  Polsce. Masy 
pracownicze nie ograniczają już 
dzisiaj swych żądań do zaspoko
jenia potrzeb gospodarczych 1 spo 
lecznych, one pragną współudziału 
w rządzeniu państwem. 1, trzeba 
by!o słyszeć te długotrwałe, gorą
ce oklaski „dołów" pracowniczych, 
gdy padlo wołanie: my chcemy 
zm’anv ordynaci! wyborczej 1 bez 
oośrednlego wp'ywu na losy r«ń- 
stwa, chcemy wespół z robotnika
mi 1 ch’opamł. wziąć całkowitą od 
powledziałność za obronność pań-

„Kongres Zw. Zawód.: 1) wita 
z radością coraz częstsze objawy 
zbliżeni: a i braterstwa pracowni
ków umysłowych J robotników, — 
które znalazły wyraz w szeregu so 
lidarnych akcji przeciwtoo atakom 
kapitału, w obronie wspólnych 
praw i  interesów o poprawę by
tu.

2) stwierdza, że tylko na drodze 
solidarnej i zdecydowanej akcji 
mas robotniczych i pracowniczych 
w ścisłym przymierzu z rzeszami 
chłopskimi — świat pracy zdoła 
wywalczyć: warunki umożliwiają, 
ce ciągłą poprawę bytu mas pra
cowniczych, zniesienie klęski bez
robocia i  wolnośd demokratycz
ne.

3) stwierdzając, że deklaracja 
Związków pracowniczych z dn. 10 
września 1S26 roku jest krokiem 
naprzód w kierunim uaktywnienia 
oraz konsolidacji organizacyjnej i  
ideologicznej zawodowego ruchu 
pracowniczego, Kongres wyraża 

nadzieje, że dalszy rozwój tego 
ruchu w myśl najlepiej tsroeumia- 
r.ych wspólnych interesów świata 
pracy pójdzie w kierunku konsoli
dacji, umasowania ó ubojowiania 
niezależnych Związków Pracow
niczych w ścisłym związku z ru
chem robotniczym. Kongres prze
syła braterskie pozdrowienia Zwią 
zkom Pracowni <rym, życząc im 
podwojenia szeregów oraz dal
szych sukcosów w walce’*. 
Deklaracja z 10-go września 1 u.

chwały październikowe — oto pod 
walina, na której niewątpliwie bu
dować będzie kongres pracowni
czy swe prace 1 swe wytyczne na 
przyszłość. M. S.

DZiAŁ LEKARSKI
L e c z n ic e  

£ke^toralna 32
Jasna 2 0

W ENERYCZNE SKÓRNE. 
PŁCIOWE

Od 9 r do 9 wiec z. Niedziele do 1 dii.
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Ha iinsś Tienlsin-Pukoit i nsd Hankoa

Pieniądze na wyjazd ochotników z Hiszpanii już są
Je cen ią  w s k rze s za  „ iro n  sm oka" w  P ek in ie
Wojska chińskie przeszły do 

ofenzywy wzdłuż lin ii kolejowej 
Tientsin — Pukou oraz w rejonie 
Hankou.

W związku z tym donoszą, je  
wojska chińskie po dłuższych wal 
kach zdołały wejść ostatecznie w 
posiadanie miejscowości Tsilmg, 
która kilkakrotnie przechodziła z 
rąk do rąk.

Urzędowe informacje chińskie 
zaznaczają poza tym, że oddziały 
ctiinskie, które znalazły się w kry* 
tycznym położeniu w okolicy 
Tenhsiem, zdołały uwolnić się od 
groźby otoczenia przez Japończy
ków i nacierają obecnie w kierun
ku Czanhajem.

Wreszcie rozpoczęto w  okolicy 
tlangczou koncentryczne nątarcie 
wojsk chińskich, przy czym kilka 
pułków zdołało się przeprawić 
przez rzekę Czientang, atakując 
pozycje japońskie, położne bezpo
średnio w sąsiedztwie Hangczou.

Reuter donosi z Hankou, że 
marsz. Czang-Kai-Szek odjechał 
na front.

AKCJA JAPOŃCZYKÓW NA 
POŁUDNIU CHIN

Flota japońska bombardowała 
ostatnio wyspę Hainan, położoną 
na południe od Hbngkongu, nie
opodal od francuskich Indochlu.

Aeroplany japońskie wykonały 
raid ponad Kantonem. Obserwato 
rzy zagraniczni twierdzą, że ja 
pończycy wkró*ce przystąpią do 
większych operacji w  basenie rze 
ki Kanton, starając się zapobiec 
przesyłce wielkiej ilości materia
łów  wojskowych do Chin poprzez 
Kongkong.

ZAJĘCIE WEIHSIEN
Japońska grupa operacyjna po

suwająca się z Tsinan w  kierun
ku Szantungu • zajęła Weihsien,

miejscowość położoną o 210 km. 
na wschód od Tsinan i 183 km. 
na zachód od Tsingtao.

CESARSTWO CHIŃSKIE 
Z LASKI JAPONII

Według doniesień z Tokio, na
rada cesarska uchwaliła od
wołać ambasadora japońskiego 
z Chin oraz przeprowadzić wielką

ofenzywę
nach.

południowych Chl-

W czasie narady cesarskiej o- 
mawiana była także kwestia usta
nowienia „tronu smoka* w Pekinie 
przy czym jako pierwszego cesa
rza chińskiego wymieniono cesa
rza mandżurskiego Kangteh.

LONDYN. (ATE.) — W  Londy. 
nie zebrał się pod przewód 
nictwem lorda Plymoutha ko- 
mitet nieinterwencji, celem prze
dyskutowania przedłożonego przez 
sekretarza komitetu Hemlnga 
projektu premiera angielskiego 
odnośnie do uregulowania zagad
nienia ochotników oraz przyzna
nia praw strony wojującej.

Projekt rezolucji stanowi obszer 
| ny dokument zajmujący 100 stron

Rola Funduszu Pracy
Sprawa zwiększenia środków —  Budownictwo mieszkań robotniczych

I>nia U stycznia b. r. w gmachu mi- słuchała przemówień dyrektora fondn- 
nuterium opieki społecznej odbyło się sza pracy płk. Michała Cnoińskiego 
pod przewodnictwem ' pana ministra z działalności instytucji za okres uliie- 
opieki społecznej Mariana Kościaikow. głych miesięcy roku budżetowego 
skiego posiedzeenie rady Funduszu t 1937,38.
Pracy. J Preliminarz budżetowy na r 1938 39

P. minister stwierdził m. im.: referował wicedyrektor M. Biesickier-
„IP pierwszych trzech kwartałach 1 ski. Sprawozdanie komisji pomocy spo- 

1936 r. Fundusz Pracy zanotował ściśle łecznej i wnioski w zakresie dalszej 
4713)71 zupośrednicreń. W takim sa- . działalności funduszu pracy przedstawił 
mym okresie 1937 r., a więc w roku I poseł dr. Z. Madejski, Sprawozdanie 
iconiunkturulnym znacznie lepszym, za- ! komisji zatrudnienia i postulaty w za- 
pośredniczeń było 495.573, a więc za- kresie komisji przed rnwił p. Dr. Urban- 
ledwie około 20 tysięcy więcej. Stan ski. Wytyczne działalności Funduszu 
bezrobocia w cy/ruch absolutnych rów- . Pracy w zakresie zatrudnienia, polity- 
nież zbyt różowo się nie przedstaw u |k i plac, jako leż program robót w :o- 
Głównie zaś zastanawiające jest zjawi- j ku 938 39 przedstawił wicedyrektor

a ilość zatrudnionych, że ich lak nazwę, 
starych bezrobotnych, zmniejsza się, 
w bardzo nuitym stopniu. Tłumaczy się 
to między innymi tym, że zuklady pru- 
cy wchłaniają z najróżnorodniejszych 
względów znaczną ilość robotników, któ
rych przerzuca do miast bieda wsi pol
skiej. Brak czujności pod tym wzglę- 
dem mógłby doprowadzić do tego, że 
na wypadek zahamowania się koniunk
tury rynek pracy znalazłby się w sy
tuacji znacznie gorszej, aniżeli w okre-

1 dawni bezrobotni p s emigranci z

dr. St. Paczyński. Wytyczne akcji 
mocy doraźnej i społecznej referował 
naczelnik S. Szumowski.

Dyskueję otworzył Prezydent m. st. 
Warszawy p. Su Starzyński, który 
stwierdził, że fundusz pracy ma cel 
podwójny: społeczny — zatrudnienie 
bezrobotnych i ekonomiczny — podnie- 
simie gospodarcze k.eju Obecnie w sta
dium poprawy gospodarczej ten drugi 
cel winien dominować. Mówca podkre
ślił, że fundusz pracy jest w tej chwili 

j jedynym właściwie źiódłem finansowa
nia inwestycyj miejskich.

Prof. Adam Krzyżanowski stanął na

stanowisku, że wpływ zaciągania poży
czek na cele zatrudnienia bezrobotnych 
na sytuację finansową Fundtieeu Pra
cy jest ujemny. Mówca stanął na sta
nowisku, że pożyczki te są w istocie 
rzeczy pożyczkami, zaciąganymi przez 
państwo, które winno je przekazywać 
funduszowi pracy pod postacią do
tacji.

Rada zaakceptowała dwa dezyderaty:
1) wyjednanie decyzji, aby dopłata ze 
skarbu państwa do wkładek z tytułu 
zabezpieczenia na wypadek bezrobocia, 
wpłacanych przez pracowników i war
sztaty pracy wpływała do kasy Fundu
szu Pracy w wysokości 50 proc., prze
widzianej przez ustawę, co oznacza 
zwiększenie tych wpływów w roku 
budżetowym 193'38 o 15 milionów zł.
2) aby robotnicze budownictwo miesz
kaniowe, prowadzone przez Towarzy
stwo Osiedli Robotniczych było finan
sowane nie tylko przez Fundusz Pracy, 
ale ról ' ' ...............................
tej spółki, przede wszystkim zaś przez 
B. G. K.

Pan minister opieki społecznej, za
mykając posiedzenie stwierdził, że ogól
ne linie polityki wałki z bezrobociem 
i pomocy dla bezrobotnych, nakreślone 
przez władze funduszu pracy, zostały 
przez radę F. P. zaakceptowane.

P. minister mówił dalej o „akcji 
wiejskiej** w celo zahamowania dopły
wa bezrobotnych do miast oraz o spra
wie szkolenia młodocianych.

Na wstępie Rada Funduszu Pracy wy-

„Żadne istotne zmiany nie zachodzą"

Ginne m w  sieli „Om"
PAT donosi: szef Obozu Zjed- 

joczenia narodowego gen. St. 
Skwarczyński wydał następujący 
okólnik do Obozu Zjednoczenia 
Narodowego:

, Po objęcia szefostwa Obozu
Zjednoczenia Narodowego pierw
szym mym słowem zwracam się do 
mego szlachetnego poprzednika 
płk. Adama Koca, dziękując mu w 
imieniu całego Obozu za jego pra-

narodu pod hasłem obrony pań
stwa i dźwigania Polski wwyż — 
wreszcie na tych podstawach opra
cowana i na istniejącym w Rze
czypospolitej prawnym stanie rze
czy oparta deklaracja Obozu ZJed 
noczenia Narodowego, ogłoszona 
przez płk. Adama Koca dn. 21 
lutego ub. r.

Żadne istotne zmiany nie za
chodzą.

Regent Hortby w Polsce
PAT donosi: Na skutek zapro

szenia Pana Prezydenta K. P. Re
gent królestwa Węgier przybędzie 
do Polski z początkiem przyszłe
go miesiąca.

Pan Prezydent przyjmie Re
genta Węgier oficjalnie w Kra ko 
wie, skąd uda się w towarzystwie 
gościa na polowanie do Białowie
ży-

I ta lo m ie  sjsnta ftaotji w Ironie
Havas donosi z Bayonne, że zo-1 francuskich agentów dyploma- 

stał aresztowany francuski agent tycznych polityków nie dały do- 
konsulainy w Irunie. Interwencje | tychczas wyników.

Ostatnie depesza i wiadam jści na csala na m ru

cę a przede wszystkim z głębi je
go seręa i charakteru płynący 
wysoki ton moralny, będący w pra 
cach Obozu cechą nie pospolitej 
wartości.

Witam wszystkich moich obec
nych współpracowników, członków 
Obozu Zjednoczenia Narodowego, 
silnym koleżeńskim uściskiem dło
ni. Pójdziemy dalej wytkniętym 
szlakiem — wprost do celu. Wska

zaniem naszym pozostają ndal pis
ma, czyny i życie całe Marszałka 
Józefa Piłsudskiego — proste, sil
ne i tak głębokie nakazy Marszał
ka Rydza - Śmigłego zjednoczenia

Nowym jestem tylko ja  i moje si
ły, które dziś wszystkie bez reszty 
służbie idei jednoczenia narodowe
go oddają.

Przystępuję z zapałem do pra
cy której doniosłość mnie porywa. 
Chcę. aby zapał ten udzielił się 
mym kołegom-współpracownikom i 
szeregom organizacyjnym.

Cel naszej pracy jest wielki i 
rzetelny. Jeśli praca ta, po męs
ku wytrwała rwać będzie naprzód 
nurtem głębokim a nieustępliwym 
— wszystko co żywe i dzielne w 
narodzie pójdzie z nami1-.

M z iw m e ls z y  teatr
na św iecie

„R ozkaz”  organizacycny Z. M. P
We wtorek 11 b. m. kierownik 

Z.M.P. >. Jerzy Rutkowski wy
dal „rozkaz1* organizacyjny do 
członków Związku.

Po za stekiem frazesów oklepa
nych, znajdujemy w  „rozkazie" 
następujący ustęp poświęcony 
płk. Kocowi:

„ldeowość. sńłę woli, podporządko
wanie taktyki ideologii przeciwsta
wiał skutecznie płk. Adam Koc pró
bom utworzenia „frontu ludowego' 
w Polsce, kierowanego preez komu
nę. Dziś płk. Adam Koc ustąpił z i

szerszego odcinka pracy — z szefo
stwa (JZN. Ustąpienie to w niczym 
jednakże nie umniejsza jego zasad
niczego autorytetu dla Związku Mło
dej Polski, który dla żadnych wzglę
dów, w niczym i nigdy nie zejdzie 
z linii ustalonej w deklaracjach z 
dnia 21 lutego i 28 czerwca ub. r- 
Stosunek Z.M.P. do wszelkich orga
nizacji tak starszego jak i młodego 
pokolenia normowany będzie nadal 
pionem ideowym Z.M.P., który w 
życiu polskim zrealizowany być mu
si bec względu na  działanie sił wro- 
gich Polski1'.

do u s ta w y  lo ż a .o r s k ie j
We wtorek obradowała Korni-’ 

sja Prawnicza Sejmu, która więk 
szością głosów odrzuciła wszyst
kie zmiany wprowadzone przez 
Senat

Pcpru».vek tych bronili posłowie 
dr. Sommerstein i  p. Hoiyńskl.

Stanowisko komisji nie przesą
dza wyniku na plenum Sejmu, 
gdzie wymagana jest kwalifikowa 
na większość trzy piąte głosów 0- 
becnych na posiedzeniu posłów 
dla odrzucenia poprawek Senatu.

Istnieje taki najdziwniejszy na 
świecie teatr, gdzie widz niewta
jemniczony, dopiero po dłuższym 
czasie spostrzega, że świetnie gra 
jący i swobodnie poruszający się 
po scenie aktorzy — to ociemniali.

Teatr eten znajduje s-ę w  Chi
cago.

Rok czasu trwają próby. Oclem 
niały aktor musi bowiem nie tylko 
opanować rolę pamięciowo, lecz 
wystudiować mimikę twarzy 1 ge
stykulację, musi nie tylko osowić 
się z sytuacją sceny, lecz działać 
dosłownie, jak człowiek widzący.

Opanowanie pamięciowe roli, to 
najłatwiejsze zadanie dla ociemnia 
lego aktora. Zaproszeni artyści 
teatrów amerykańskich recytują 
głośno poszczególne role wobec 
niewidomych wykonawców. Prze
wrażliwiony słuch ociemniałego 
chwyta szybko modulację Ich gło
su 1 przyswaja ją sobie ze ścisło- 
eścią niemal płyty gramofonowej. 
Pisane wypukłem pismem Brailla 
role pozwalają na precyzyjne wy
studiowanie.

Trudność polega na przyswaja
niu sobie mimiki i  gestykulacji. 
Miss Dorothy Proesch, reżyserka 
1 dyrektorka Braille Theatre Group 
w Chicago, niezmordowanie cały
mi godzinami w ciągu trwania ro
cznych prób shiży ociemniałym 
aktorom jako żywy manekin.

Jej to, poprzednio przez nią wy
studiowane gesty z grą twarzy, o- 
cimeniały aktor kopiuje przy po
mocy dotyku palcami i przenosi je 
na swą twarz, na swoje ciało.

To praca niezwykle żmudna. 
Trzeba diuglej i  cierpliwej gimna
styki muskuiów i twarzy, by mar
twa ta twarz ożywiła się i poczę
ła grać uczuciami, dostosowanymi 
do tekstu roił. Martwe oczy uczą 
się imitować oczy, które widzą.

Gimnastyka nie wywoła jednak 
w tych oczu żywych blasków. 
Trzeba ten brak pokryć żywą grą 
twarzy 1 pewnością ruchów. Trze 
ba wielkiego wysiłku 1 uporczy
wych studiów, by to osiągnąć.

A jednak jest to osiągalne, 
dzięki dywanom.

Swoboda, t  jaką poruszają się 
ociemniali aktorzy, jest zadziwia
jąca. Ta doskonałość osiągnięta 
jest dzięki dywanikom, rozłożo
nym przemyślnie na scenie. Te dy 
wanikl — to  sufler teatru ocietn 
nlałych. Aktor nie tylko dzięki dy
wanikom wie, gdzie ma kierować 
całkiem pewnie swe kroki po sce
nie, ale odczytuje ich treść po gru 
boścl Ich, wyczuwanej przez cien
ką podeszwę obuwia.

Gruboś ćtych dywaników przy
pomina mu poszczególne sytuacje, 
podpowiada z sumiennością sufle
ra, czy w  danym miejscu ma siąść, 
czy klęknąć, gdzie należy obrócić 
się i w którą stronę, jak trafić do 
drzwi.

Bo w teatrze ociemniałych każ
dy milimetr ma swoje przeznacze
nie, każdy sprzęt stoi najdokła
dniej na miejscu, wyznaczonym 
przez scenarjusz i reżysera.

(„Praca Ociemniałych' ).

druku maszynowego.
Brojekf przedkłada konkretne 

propozycje odnośnie do składu 
osobowego komisyj, które będą 
musiały być wydelegowane. do 
Hiszpanii, przyczym zapaść musi 
decyzja w sprawie zasadniczej 
kwestii ustalenia narodowości do 
których należyć mają członkowie 
tych komisji.

Wobec licznych wyłaniających 
się trudności oraz konieczości za
sięgania opinii w Barcelonie I Sa
lamance .ogólnie liczą się z tym, 
że dokładne uzgodnienie projektu 
rezolucji wymagać będzie kilka po 
siedzeń komiteiu nieinterwencji.

Komitet odroczył się do czwart
ku przed południem.

Komunikat urzędowy zaznacza, 
że uzyskano aprobatę wszysikich 
reprezentowanych w komitecie 
państw w sprawie wyasygnowa
nia sumy w wysokości 5 tys. fun
tów szterłingów celem przygoto
wania odtransportowania ochotni
ków cudzoziemskich. Na podsta

wie powyższej uchwały przewod
niczący komitetu lord Plymouth 
zaangażował już szereg fachow
ców w tej liczbie również leka
rza dla zbadania kwestii sanitar
nych związanych z odtransoorto- 
waniem ochotników. Ponadto ko
munikat zaznacza, że również 
kwestia opracowania szczegółów 
technicznych związanych z od
transportowaniem ochotników.

•
Na ogół — jak donosi PAT —1 

wyniki dyskusji w podkomitecie 
nieinterwencji są negatywne, i j«k 
dotąd porozumienie w sprawie 
propozycyj technicznych, opraco
wanych przez ekspertów, nie zo
stało osiągnięte.

Należy przy tym zauważyć, że 
ze strony brytyjskiej i fran
cuskiej najwyraźniej nie wykazy
wano zbyt wiele ustępliwości i od 
biera się wrażenie, że ostatnie 
walki o Teruel wpłynęły w pew
nym stopniu na stanc wieko oba 
mocarstw.

Dnia I I  stycznia Pan Prezy
dent R. P. i  pani Mościcka co
rocznym zwyczajem podejmowali 
obiadem na zamku królewskim 
szefów misyj zagranicznych akre 
dytowanych w Warszawie z nun
cjuszem apostolskim, mgr. Corte- 
si na czele.

Oprócz członków korpusu dy
plomatycznego w  obiedzie wzięli 
udział Pan Marszałek Smigty 
Rydz, członkowie Rządu i  inni 
wyżsi przedstawiciele władz cywil 
nych i  wojskowych.

Podczas obiadu ks. nuncjusz 
Cortesi wygłosił przemówienie za
wierające życzenia noworoczne 
dla Pana Prezydenta R. P., jakie 
zazwyczaj bywają składane w 
imieniu korpusu dyplomatycznego 
podczas przyjęcia w dniu 1 stycz
nia na Zamku, a które w tym

t w u  o o i i n i i i m ]
na Z-imKu

roku nie mogły być wypowiedzia
ne z powodu odwołania tego 
przyjęcia.

Przemówienie wygłosił ks. nun
cjusz Cortesi, a odpowiedział na 
nie P. Prezydent R. P.

P. Prezydent zaznaceył m. in.:
„Doświadczenia uczą nas, że nie 

można jednym aktem, jednym podpi
sem, jedną koncepcją zmi-nić od razo 
tych dziedzin życia międzynarodowego, 
które budzą niepokój i troską, ale wie
rzymy również, że Istnieje możność 
stopniowego okładania stosunków nrię- 
dzy narodami na podstawach lepaayeb 
i  aprawiedliwezych".

A  na zakończenie pow iedział:
„Życzę, ażebyśmy wszyscy w nadcho

dzącym rokn mogli na podstawie real
nych faktów nabyó więcej optymiamn 
i przeżyć mniej rozczarowań".

Sprawy
W londyńskich kołach dyplo

matycznych twierdzą, że rokowa
nia, przedsięwzięte za pośred
nictwem Międzynarodowego Czer 
wonego Krzyża i ambasady bry
tyjskie w Hendaye w sprawie wy
miany jeńców między walczącymi 
w Hiszpanii stronami są na naj
lepszej drodze i  że wkrótce roz-

wymiany jeńców
w Hiszpanii

poczme się wymiana tych jeńców 
w grupach po 25 osób.

Ze strony Rządu hiszpańskiego 
wyrażane są zastrzeżenia i oba
wy o los jeńców, skazanych przea 
powstańców na śmierć. Sir Robert 
Hodgson otrzymał ze strony Rzą
du w Burgos zapewnienie, że 
żadne wyroki śmierci nie zostały 
wykonane.

Piekło wojny
Straszliwa śmiertelność wśród Chińczyków

W ciągu pierwszego tygothfo leży mrozom, licznym chorobom 
st) cznia zmarlo w międzynarodo- wśród uchodźców, a zwłaszcza 
wej koncesji w Szanghaju 2G0t) epidemii szkarlatyny, która po. 
Chińczyków. Ten niezwykły ciągnęła za sobą znaczną ilość 
wzrost śmiertelności przypisać na- |o fia r wśród dzieci.

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE - j
EC11A NIESPORTOWEGO ZACHO
WANIA Się DRUŻYNY ROTWEISS 

W KRYNICY.
Zarząd Poi. Zw. Hokeja Lodowego 

zdecydował się zwrócić do niemieckie
go związku hokejowego z pismem, w 
którym przedstawiona będzie sprawa 
niesportowego zachowania się drużyny 
berlińskiej Kotweise podczas turnieju 
w Krynicy. Jak wiadomo, berliński 
Rotweiss, niezadowolony i  decyzji sę
dziego, zeszedł samowolnie z lodowi
ska podczas mccsu Rotweiss—Jaworzy-

TEHIS
PO KTÓREJ STRONIE 

BĘDZIE GRAŁ BUDCE?
W czasie swego pobytu w Sidney naj

lepszy tenisista świata, Amerykanin 
Donald Budge, zapytywany był przez 
dziennikarzy, jak się on zapatruje na 
L zw. otwarte turnieje, w których bio- 
rą udział zawodowcy i amatorzy. Bu
dge odpowiedział lakonicznie, że sam 
weźmie udział w takim turnieju, któ
ry się odbędzie za kilka miesięcy w 
Nowym Jorku na fundusz pomocy dla 
dzieci. Turniej zgromadzi czterech naj
lepszych amatorów, którzy walczyć bę
dą z czterema najlepszymi zawodowca

mi świata. Budge odmowi, jednak od
powiedzi, po której stronie będzie 
grał.
IRLANDCZYK ROGERS WYGRYWA 
PIERWSZY TURNIEJ TENISOWY 

NA RIWIERZE.
Na Riwierze rozpoczął się już sezon 

międzynarodowych turniejów teniso
wych. Pierwszy turniej, rozegrany tr 
Cannes, przyniósł potrójny sukces Ir
landczykowi Rogersowi. Wygrał on 
grę pojedynczą, grę podwójną panów 
wraz z EUnierem, wreszcie grę mlessa
mi wraz z Thomas.
BOUSSUS ZWYCIĘŻA W TURNIEJU 

TENISOWYM W ST. MORITZ.
W St. Moritz zakończył się między* 

narodowy turniej tenisowy x udziałem 
wieln wybitnych tenisistów Francji, 
Niemiec, Szwajcarii i Austrii.

W grze pojedyńozej panów zwycię
żył Bruisus, bijąc w finale F er eta.

NARCIARSTWO
PORADNIA NARCIARSKA 

W WARS/A WIE.
W Warszawie czynna jest stała po

radnia narciarska Warsz. Klubu Nar
ciarskiego. Poradnia dostępna jest dla 
wszystkich, interesujących się sportem 
i turystyką zimową. Informacje udzie
lane są w środy w godzinach od 1S do 
20-ej. Adres: Marszałkowska 97.



IK K I JII
? d r°ku aktualną jest sprawa 

towych USta" ^  0 robotnikach P°r ‘ 

toczy s‘? dyskusja, w któ-
=J oiorą udział przedstawiciele 
z?du, zrzeszenia pracodawców

.'^spedytorów portowych) i Zwią 
Zawodowy Transportowców.

Przedmiotem istotnym sporu jesl 
sprawa Portowego Biura Pośred- 
fuctwa Pracy i  kolejnego przez to 

lUr°  tapośredrticzania do pracy, 
orąz kwestia komisji kwalifikacyj- 
r'eh  a ściśle biorąc, je j kompeten
cji, to jest takich atrybutów w’a- 

.któreby tę instytucję wyposa-
2yty w prawo nie tylko opiniowa
nia o kwalifikacjach kandydatów 
r‘a robotników portowych (wyda- 
\ |n ie  kart portowych), ale i uczy- 
n»y z niej instancję sądową, przy 
czytn ściśle określone tylko spra
ny podlegałyby zaskarżeniu do 
' n8*ancji odwoławczej.

Projekt w tych sprawach, uchwa 
?"y przez Radę Ministrów dn. 30 
listopada 1937 r., spotkał się ze 
stanowczym i bezwzględnym pro- 
estem ogó?u robotników porto- 

"•ych.
W  tej sprawie stanowisko pra

cowników jest jednolite. Na 2700 
robotników portowych tylko 200 
niezorientowanych w sprawie ro
botników zachowuje obojętność. 
Ogół żywo interesuje się projek 
tem ustawy, popiera stanowisko 
Związku Zawodowego Transpor
towców 1 w  każdej chwili poprze 
stanowisko Rady Zw. Zawodo
wych w sprawie akcji protestacyj
nej i  w obronie praw pracowni-

o robotn ikach  p ortow ych
Dnia 9 b. m. odbyło się w Gdy 

ni zgromadzenie robotników por
towych, na którym robotnicy, po 
zapoznaniu się z projektem usta 
wy, uchwalili protest przeciwko 
ustawie, jako szkodliwej dla robot 
ników i samego portu.

Projekt ustawy, znosząc dawną 
zasadę kolejności zapośrednicza 
nia do pracy i przez Biuro Pośred 
nictwa Pracy, uzależnia całkowicie 
robotników od firm  i ich przodow
ników, co przy niestałym charak
terze pracy w  porcie, prowadzić 
może do protekcji i  nierównomier
nego podziału pracy.

Zdaje sobie z tego sprawę pro 
jektodawca, skoro w art. 33 przed 
Jożonego projektu ustawy czytamy, 
że „M inister Opieki Społecznej, v 
celu zapewnienia motliwie równo
miernego zatrudnienia wszystkich 
robotników portowych, mote w 
drodze rozporządzeń lub zarzą
dzeń ograniczać liczbę godzin za
trudnienia poszczególnych robot
ników w ciągu tygodnia, oraz wpro 
wadzić obowiązek stałego, lub cza 
sowego zatrudnienia przez praco
dawców wyłącznie robotników skie 
rowanych do pracy przez Biuro".

Nie ulega najmniejszej wątpli
wości, że słusznym jest stanowis
ko, jakie wysuwa Związek Zawo
dowy Transportowców, iż zniesie
nie zasady obowlązujoee) w istnie 
iącej dotąd ubawie (Rozp. Minis 
tra Opieki Społecznej z dnia 27 
października 1935 r.) o kolejnym 
zapośredniczaniu do pracy (§ 10) 
wprowadzi stan, te protegowani i 
wybierani przez przodowników ro
botnicy będą wypracowywać po

100 godzin na tydzień, a dla całej 
masy robotników pozostanie... za
szczyt miana robotnika portowe
go i... perspektywa zarobienia JO 
zł. na tydzień.

Z treści przytoczonego artyku
łu wynika, że troska ta nieobcą 
jest i Rządowi. Chodzi więc o 
to, by słuszność stanowiska robot 
ników została przez władze u- 
względniona i ujęta w przepisach.

Robotnic^ od swoich postula
tów odstąpić nie mogą.

Stanowisko to jest bezkompro
misowe. Przeciwni są zniesieniu 
par. 10 obecnej ustawy o kolej
ności zapośredniczenia do pracy, 
przeciwni są tym paragrafom art. 
27-go projektu nowej ustawy, któ 
re w praktyce dają możność po
zbawienia pracy za „zaniedbywa
nie się w  pracy”  i... „usiłowanie 
(?) kradzieży" każdego robotni 
ka K. RUSINEK

P o tw o rn a  zb ro d n ia
w  G d a ń s k u

Gdańsk i całe Pomorze pozostają 
pod wrażemem potwornej zbrodni, 
dokonanej w baraku dla robotników 
sezonowych, w izbie robotnika Alber 
ta  Szygłowskiego, we wsi Tausee pod 
Gdańskiem.

Szczegóły potwornej zbrodni przód 
stawiają się zagadkowo. W:adomo, 
że o godz. 3 rano Szygłowski zaalar 
mował telefonicznie posterunek po li. 
cyjńy w Marynowie, iż, powróciwszy 
późną nocą wraz z żoną óo domu z 
zabawy tanecznej, został Wódkę u 
drzwi rołrtą. Tknięty złym przeczu. 
ciem, zawołał sąsiada i z nim wszedł 
do mieszkania.

Oczom ich przedstawił «rę potwor
ny widok.

Na łóżku leżało troje dzieci Szy
głowskiego: dwie dziewczynki, 6-do 
i 4 .lotnia i 2-letni chłopczyk. Dzieci 
mały sine twarzyczki, a  na szyjach 
zaciśnięte pętle z grubego sznura.

Po przecięciu sznurów okazało się,

Groźba stramss
pracowników miejskich w  T s rw n

miasta na odbycie konferencji z udała się delegacja pracowników
przedstawicielami pracowników 
w dniach 19, 20 i 21 bm.

Niewątpliwie stanowisko Zarżą 
du miasta wywołało ogromne 
wzburzenie wśród pracowników 
miejskich. Pracownicy gotowi są 
do walki strajkowej, przy czem, 
oczywiście, związek klasowy zwró 
cił się po instrukcje do Zarządu 
Głównego w Warszawie.

Do prezydenta miasta Torunia

miejskich w osobach przewodni
czącego Rady Klasowych Związ
ków Zawodowych tow. Wierzelew 
skiego i  ob. Malcbrowicza w  spra 
wie podwyżki płac.

Prez. Raszeja oświadczył dele
gacji, że ze względu na obciąże
nie budżetu o jakiejkolwiek pod
wyżce plac nie może być mowy. 
Zgodził się natomiast prezydent

że 4-letnia Renata już nie żyła. Dwo 
je dzieci zdołano odratować.

Starsza, uratowana dziewczynka o. 
świadczyła, że to macocha nałożyła 
je j pętlę J.a szyję.

Policja aresztowała oboje rodzi
ców.

Szygłowski ożenił się w lipcu ub. 
r. po raz drugi i zabrał do siebie ćsie 
ci z sierocińca. Macocha źle się z ni
mi obchodziła, biła je i głodziła.

Jak wykazały dochodzenia, z miesz 
kania nic nie skradziono, to też nie 
może być mowy o jakimś napadye 
rabunkowym. Małżonkowie położyw. 
szy dzieci spać, poszli o godz. 6 na 
zabawę taneczną na Nytychu.

Przed pójściem na zabawę, Szy- 
głowski na prośbę żony udał się do 
szewca odebrać jej buciki i miał wę 
spotkać z żoną na drodze, gdzie 
miała zmienić obuwie. Szygłowski spo 
tkał jednak żonę przed domem. Gdy 
chciał wejść do mieszkania, zawróciła 
z drogi i na drodze włożyła buty, 
przymesione jej przez Szygłowskie
go od szewca, a pantofle schowała za 
drzewem.

Uratowana 6.1etm'a Hildegarda w- 
tłocznie ped wpływem gróźb maco
chy, zmieniła zeznane, opowiadając 
o „czarnych mężczyznach", którzj 
zaczęli je dusić.

W iadom ości
z całej Polski

GROŹNY POŻAR.
W  Łodzi wybuchł pożar w  fa

bryce włókienniczej Gudgolda, 
przy ul. Wólczańskiej. Pożar po
wstał w suszarni i rozszerzył się 
szybko, obejmując budynek far. 
biarni. Kilka oddziałów straży o* 
gniowej zajęło się przede wszyst. 
kim zabezpieczeniem przyległej do 
płonącego budynku fabryki Bi- 
dermana i browaru Ansfadta. Po 
dwa godzinach pożar zlokaiizowa 
r,o. Straty są dość znaczne, ponie 
waż poza budynkiem farbiami i u. 
rządzenia spłonęła znaczna ilość 
przędzy bawełnianej.

ARESZTOWANIE FAŁSZERZY
ŚWIADECTW SZKOLNYCH

Władze śledcze w  Aaranowi- 
czach wykryły zakrojoną na wiel
ką skalę aferę wydawania fałszy
wych świadectw szkolnych, zao
patrzonych w pieczęcie gimna
zjum żydowskiego Epsztejna w Ba 
ranowiczach.

Aresztowano kilka osób.

TRAGICZNA ŚMIERĆ 
ROWERZYSTY

Na szosie pod Skarżyskiem sa
mochód osobowy prowadzony 
przez szofera Grzybowskiego, po- 
irącił błotnikiem rowerzystę, robot 
nika Stefana Oziemka. Uderzenie 
było tak silne, że Oziemko poniósł 
śmierć na miejscu.

ŚMIERTELNA BÓJKA 
W  RODZINIE

W Siemionkowie na Podhalu ■*, 
nikfa sprzeczka między szwagier- 
kami- Marią Antoiek i Rozalią Do 
melik o zamykanie wspólnej stajni. 
Do kłótni wmieszali się mężowie. 
W czasie bijatyki, jaka później 
powstała, Antoiek wbił nóż w
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578 728 824 126182 487 618 711 23 
977 127087 168 87 249 81 332 92 610
57 819 128007 229 37 504 64 639
8C6 978 129195 415 638 748 872 919 
130079 80 135 320 436 654 »47 
131004 201 368 415 632 747 132085 
185 285 437 692 830 31 96 133103 
67 92 306 57 414 540 99 727 968
13-4057 214 350 346 555 608 47 50 
704 876 962 135123 355 481 503 647 
794 136069 119 54 256 73 861 137054 
101 527 824 996 138029 68 140 66
675 130246 35i 464 511 80 653 737
96 8S2 960 140055 134 97 212 38 61 
664 30 728 970 141166 326 581 
142287 428 86 612 715 41 889 909 
143006 107 75 87 219 88 408 553 75 
691 791 929 52 144000 127 282 408
63 8!2 145041 77 226 396 558 603 41 
53 707 23 826 40 63 82 146151 50 
671 9J2 24 147561 711 855 95 148029 
110 93 98 277 465 75 532 77 774 80 
803 79 991 149072 126 448 825 948

150072 183 201 313 450 668 92 883 
°26 351081 217 336 87 438 559 745 
807 152001 102 85 358 528 671 781

968 153042 211 22 31 401 659 710 
154069 155 273 822 32 908 76 155095 
198 257 301 3 472 522 707 28 852 
156127 37 9 606 80 737 46 157040 
106 355 636 720 812 50 77 158843 
159031 65 220 30 421 41 92 513 611
68 7-15 873 982 3 160172 216 391 582 
659 824 992 161251 4 591 854 162137 
260 72 313 38 44 6 421 532 50 621 
705 65 830 62 163027 164273 353 547 
61 6.'6 748 845 940 164018 73 143 260
83 344 54 64 84 494 656 792 945 
165100 97 224 50 323 858 166053 264 
61 358 440 5 708 85 876 80 921 
167160 207 347 616 38 50 840 70 941
69 :P804t 64 94 170 291 665 47 88 
7,87 958 169222 326 693 762 923 74 
170295 724 60 925 48 171187 319 70
84 561 714 04 172058 491 528 805 648
69 95 173107 31 232 586 8 779 850 
-44 174078 237 328 515 74 659 740 
968 175169 321 428 5*5 176354 486 
788 891 177199 214 80 302 405 9’ " 
65 83 717 54 984 1780'S fi 33 43 66 
382 496 596 655 91 o 88 42 179012 203 
321 466 92 556 63 783 832 7 92- 
180239 826 410 570 680 848 18116’ 
5 217 317 906 71 182062 1*8 69 264 
92 3 'P  983 183077 127 43 327 814 985 
1R4351 127 456 876 1®B*$1 365 605 
*86255 91 343 604 750 807 847 92 903 
187009 67 240 82 94 874 679 763 
188132 43° 520 83 633 91 942 180*06 
170 537 52 92 6 703 82 1.75 80 949 
’90i26 391 440 84 553 859 191088 
284 728 867 192174 213 59 636 780 
r-9 8*6 1081-8 S« *-* -81 851 194004 
SI 258 416 710 43 5 950.

II! ciągnienie
WYGRANE PO 200 ZŁ.

658 819 24 1121 72 2467 3299 869 
317 44 726 4039 219 488 750 838 
5072 98 763 95 946 6245 89 548 842 
7372 3191 744 9507 655 815 31 945 
55 10393 545 602 8 723 978 99 11207 
320 468 647 842 65 32 9291 12061 
146 351 452 537 706 76 909 60 13453 
568 15046 224 68 306 838 16097 944 
17057 80 441 606 734 826 915 18246 
469 752 955 19282 553 819 24 29 37 
20324 909 21058 362 554 734 22026 
159 252 319 567 740 93 876 23301 
673 24260 612 714 980 25004 591 
263C5 401 787 27131 80 228 576 
747 953 28248 427 52 566 730 975 
29260 833 945 71 30335 60 514 648 
958 72 31035 66 445 59 506 776 814 
32535 776 953 33014 836 58 65 54264 
387 413 743 906 79 35368 862 56135 
216 385 496 590 939 37285 358 38055 
172 229 39044 346 463 536 813 40243 
490 686 41170 365 482 85 421-12 811 
30 514 693 43032 66 76 307 493 546 
895 44032 155 326 30 454 650 77 
791 924 94 45034 161 324 529 950 
46044 59 82 641 49 55 85 802 972 
96 47180 48139 305 475 604 866 931
70 49311 500

50914 77 51295 587 842 52C17 403 
25 35 642 70 786 53145 721 54296 439 
778 f5138 392 487 539 862 56741 936 
57034 150 331 767 70 990 58180 426 
790 5936.) 576 60101 29 512 97 820 
61228 485 742.

62350 512 97 761 63720 64348 74 
646 827 28 65319 421 594 875 89 
66236 47 459 77 91 588 913 91 67093 
208 46 407 722 77 860 68546 619 
69098 353 64 70 558 655 706 883 92 
70504 637 60 891 911 71599 753 812 
990 72207 892 729 73009 296 397 530 
794 947 74001 104 301 6 67 75 468 
590 933.

75401 754 82 954 77401 703 872 
78C'9 251 530 43 624 79 754 811 912 
79052 71 215 535 715 30 89 80181 522 
842 81212 58 473 82030 100 413 52 751 
940 83596 783 889 967 84010 461 63 
85263 357 463 559 625 715 88 855 56 
59 86091 346 661 91 990 87049 111 218

357 409 503 755 957 88002 262 37S 
437 676 89094 104 87 330 419 77 554 
84 631 731 953 90011 61 101 279 552 
604 58 807 15 91307 47 461 703 81« 
92095 261 73 696 800 32 62 998 93326 
4*6 935 94037 103 293 377 407 605 44 
833 95066 110 612 96192 210 14 462 
629 39 763 885 917 97215 431 39 593 
9S198 335 411 549 647 893 99527 79 
772 924 100190 303 518 58 703 25 829 
47 101151 318 499 768 835 102455 588 
838-103187 275 104147 97 370 684
105487 513 51 871 80 106045 382 736 
107057 p0 109 59 334 !0«054 765 109483 
87? 6«7 749 MO’ 64 211 300 415 539 
752 r —j i,«917 59 793 537 17 7P? 867 
”57 87 177 215 558 72 834

4«s 479 <W1 114075 98 5«O 771 
1’5047 17*215 308 647 52 z’ 2 H6"61 
4->8 1,76<4 957 118043 70 02 711 575 
*03 119315 29 442 553 073 12O’ 61 6? 
-nę ?4 131110 6*4 00 001 o<M 172000 
"47 907 1770*4 30J ^77 543 090 174001 
47 "71 439 783 871 900 123555 84
•"375 730 rfi7 88 6"6 84 1377*9 78 687 
r-0  lO-Moą 355 ąn* 607 779 123*50 *34 
777 5"7 ’ 7 837 *70771 P53 1717*7 87 
07 437 6*4 *777*7 73 75 177A30 407 
670 P4144 74 2-15 16 771 60 6’ 4 84 
370 ł-»rńt,5 er* ą 710 77 pną *7«76

21607 73 22049 90 311 562 84 617 42 
2-1278 529 47 24917 43 25157 56 498 
567 27056 74 350 520 810 56 945 82 
28824 939 29112 16 74 356 426 633 
808 30D12 44 89 418 49 31030 363 
500 770 882 917 79 32051 276 980 
33483 34421 515 35414 36355 856 65 
77 37000 205 328 38059 137 446 
39344 496 529 634 40013 86 144 47
270 877 41007 187 618 91 873 42321 
730 962 43068 567 687 736 46 44169
271 308 460 528 665 45074 589 691 
927 46157 47C10 312 46 678 48187 
324 642 784 49658 735 810 36 997

brzuch Domalikowi, kłacąc go tru 
pem na miejscu.

’ 7-n*o 45 1737*8 745 870 170 605 747 
non «z-*7 111*0, rn ,„n -o  4 73 *470-*

1500P5 396 003 151176 20.3 574 96 
069 £19 152022 63 159 235 348 704 
950 153008 27 215 653 154,61 273 
379 613 76 155145 264 S68 454 592 
7: 5 260 156922 33 157326 158285 
305 49 730 8 811 820 159612 834 89 
039 160093 309 65 565 672 161731 43 
030 ,60303 618 709 808 904 1 63044 
52 GSOl 972 161009 42 378 82 431 63, 
761 901 9 16539 403 166606 34 47 
167454 740 824 163131 169270 633
63 732 8 '5  -19 170028 320 454 556 
17,155 79 360 523 786 173017 17403, 
63 288 S30 770 815 175(86 601 24
176318 61 73 8,5 29 177160 235 585 
690 700 86 17S930 179330 40 740 86 
60 227 624 32 957 94 7 181214 379 
*82633 237 635 898 183*87 465 500 
914 184137 59 S15 85 ,85011 52 802 
8 82 587 686 844 69 992 185972 154 
227 c.57 594 187504 995 188092 616 
81 189014 41 648 58 7C8 34 854 SO 

1190343 157 955 191220 80 526 797 
896 192133 746 837 940 193025 341 
785 895 194927.

IV ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE

30.000 zł. Nr. 24171 185649.
20C00 zł. Nr. 4597.
15 000 »ł. Nr. 150SS6.
10 000 zŁ Nr.- 77286 130653 1S715C 

177168.
r»  5 009 zł. Nr. 44290 164476
P-» 2.000 ił. Nr.: 11C42 39045 

,40123 43404 54392 99647 187403 
190755 191066

Po 1.000 zł. Nr.: 2397 9740 15383 
18959 38967 41953 55665 6708, 76598 
80412 86150 105177 108211 118511
120510 121800 123831 126S74 130266 
142115 150949 16120 176895 178881 

,180897 183763 192315.
WYGRANE PO 200 ZŁ.

21 25 129 1281 404 84 74 627 970 
2741 916 3237 71 697 630 806 4107
49 233 450 531 5377 581 689 950 

I 6042 55 208 99 512 90 862 930 7157
74 29£ 313 976 8213 68 630 799 956 
9156 828 10038 98 174 206 563 629 
784 11255 18 426 88 581 741 12176 
291 13219 44 342 649 781 84 14201
50 80 626 15607 880 6240 435 935 
17394 490 517 778 858 908 18174

■ 306 576 19024 116 896 974 20416 986^

,0 322 541 652 731 861 955 51156 
ł ?8 744 841 969 86 52219 998 
,40 357 552 732 810 54194 353 566 
1 764 55513 46 878 903 56393 518 
1 42 572S9 99 574 765 58052 357 
’ 923 38 59033 186 389 792 858 
121 33 657 742 945 61109 745 858 
’".5 700 79 863 630S7 410 64031 
5 780 65014 38 170 585 955 66356 
fi 620 73 729 54 800 67232 98 767

68179 429 839 69350 456 70414 
4 605 764 8R 871 71046 91 112 551

K ą c ik  ra d io w y

swi.
75008 76096 138 620 77240 648 730 

78210 414 25 41 717 45 79262 64 541 
618 754 871 80116 93 55 723 81003 68 
235 745 82016 79 195 494 898 83416 
721 874 84990 433 539 968 85649 60 
723 854 86317 87219 458 625 48 706 
°36 88227 493 89015 152 72 608 9008? 
193 295 350 62 618 90 91010 141 330 
38 731 923 92371 93119 312 650 77R 
8S5 94021 931 90232 77 819 88 95007 
125 8, 583 777 97294 655 834 98546 
914 2, 66 9*051 352 1"0971 154 384 
,0 , ’ 41 42 94 312 505 616 21 86.’
102043 , 84 252 38, 86 45, 56 963
103144 301 5 455 9’ 0 43 104153 32‘ 
Ą,Q 47 7C2 °15 105450 ’ 4 611 39 01 
74? 9*2 1**197 2’R 31 33 79 456 677 
901 C*5 107,43 7<0 ,00 ,75  ,0***4 26p 

4S 07* ,102*4 317 R’ 4 ,11.124 P2* 
coę fi, ,170*7 20’  « e67 9’ 6 R6 113,0’  
n7t »*3-<4 770 ,,<-425 « 4  ,16070 ,35 
*2, *3 0*2 11-0*7 „P409 7’ 3 1*045® 
*7 6*7 7*0 924 ,2*0*7 ’ 4 *<9 12,’ O’  
29 *22103 60 007 123000 709 0*7 o,® 
*1 124795 ,25149 1760O5 1®’
'*7764 ,9«®05 657 R*R 947 1**22 39’

70, 017 ,32273 404 505 75, ,3345’  
*57 ,74*0, 7-0 5*9 742 ,75**0 129 
647 , ’ * * , *  ,37 545 ,7-107 74 7*3 -oc 
nną (7-777 5*1 7’ 4 1*0*07 ,Z1,65 3.7* 
4’ 5 4, 055 ,4277* -7  065 76 ,47*0* 
0*1 ,44**7 705 44 462 775 *65660 07 
*4*700 27 R52 9-7 147"* 6*4 0-0 06 
*60*17 40 7’ 277 60* 752 9,4 ,49040 
-0  ,67  64, 770 000 0®6

1.50088 858 C7 470 503 851 908
15*203 366 603 702 37 65 86 ,52058 
RR8 1.530.57 304 431 570 1547,0 896 
83 155017 ,02 6 156027 04 207 453 
04 617 157068 161 428 587 715 2« 
1580*3 6’ 0 755 808 933 15014.5 203
469 .-.16 00 160742 161910 334 f-.OO 
16*178 *07 4*8 9* 1699*8 203 881
*64 ,64*54 593 734 IfiSRIfi 431 76, 
315 366*6* 580 683 167007 32 24*
970 163**6 497 670 006 167-70
*70055 9*0 3*8 769 1 71491 586 8** 
*7317* 348 769 174064 418 33 69
17.309O 176111 ?R4 007 177163 905 10 
927 178079 168 9*2 7 377 510 850 «67 
*4 170**8 «78 069 18031.8 6*1 651 8*1 
O? 13*280 737 850 18*009 249 370
4’R 183022 8 2£7 470 5*8 720 880
*84*03 4 37 62 341 77 185103 13 39 
52 273 320 585 710 812 1*6462 8 790 
-.91 187072 751 952 74 183057 126 8 
287 465 5"3 8*0 76 925 180634 725 
03 89, 8*5 190715 191O.*5 435 661 71 
38 192246 193533 99 986 194751 39.

DZIŚ, 13.1. 1938 r. — CZWARTEK 
17.00 Uniwersytet Stefana Batore

go — odczyt.
19.00 „Alkestis" — słuchowisko. 
29.19 Koncert rozrywkowy.
22.00 Ludwik van Beethoven: Sep-

tet.

DRUGA AUDYCJA 
KONKURSU ZIMOWEGO.

Dnia 17 stycznia o godz. 20.00 od 
będzie się druga audycja Wielkiego 
Konkursu Zimowego Polskiego Ra
dia. Celem ułatwienia rozpoznania 
głosów naszych speakerów przedsta
wia etę oni słuchauzoro w audycji 
niedzielnej dsi. 16 stycznia o godz. 
14.40 Naturalnie w audycji konkur
sowej pp. • Bocheński, OpieńflkJ i 
Świętochowski będą zapowiadali w 
innej kolejności niź w audycji roz
poznawczej.

Radio w am awskie
CZWARTEK. 13 stycznia 

WARSZAWA I: 6.16 Pieśń. 6.2C 
Gimnastyka. 6.40 Muz. — płyty. 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. — płyty. 8.00 Au 
rvcja ula szkół. 11.16 Poranek muz. 
— płyty. 12.00 Hejnał. 12.03 And. 
południowa. 15.30 Wiad. gospod. 16.45 
dla gimnazjów. 11 40 Pieśni bez słów 
Rozmowa muzyka z młodzieżą. 16.15 
Śląska Kapela Ludowa. 16.60 Pjg. 
akt. 17.00 Uniwersytet Stefana Bato. 
rego — odczyt wygł. prof. Konrad 
Górski 17.15’ Flora Houlaert-Maas— 
sopran z tow. Ork. P. R. pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga. 17.60 ,.O ty 
pach biegaczy’'  — pog. 18.00 Wiad 
sportewe. 18.10 Skrzynka ogólna. 
18.25 Program. 18.35 Aud. dla młodz. 
wiejskiej. 3900 Słuchowisko: „Alka, 
stis" — Euryp:desa, przekl. Kaspro
wicza. 20.00 Pog. akt. 20.10 Koncert 
rozrywkowy (z Poznania). W przi- 
rwie ok. 20.45 Dz ennik. 21.45 Szkic 
literacki Jana E nfla  Słdwskiego. 
22.00 Bee.hoyen: Septet Es-dur op. 
20. 22.50 Ost. dziennik.

WARSZAWA II: l&OO Koncert 
rozrywkowy — płyty. 14.00 Paw  in. 
form ccj. 34.05 Program. 34.10 Frag. 
menty i arie operowe — płyty. 15.10 
]ak spędzić św 'ęto? 15.20 Wiad. sn*-* 
tow*. 15.25 Zespół St. Rachonia. 18.<*8 
S-liści: M. Święć cka — forteoian, 
M Srąbczewski — śpiew. 18.50 Muz. 
lekka — płyty. 19.55 Życ!e kulturalne 
s.olicy. 22.00 Zima w Londynie—pog. 
22.15 Muz. tan. Gra Mała Ork. P. K. 
pod dyr. Zdz. Górzyóskego i płyty.

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzien
nik. P*g. akt. W. Myszkowski (śpiew1 

ii W. Niemczyk — skrzypce. Co przy, 
niosła poczta z za oceanu. Muzyki
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego Im. A. Mickiewicza 

w Krakowie
W  piątek, dn. 14 stycznia b. r. o godz. 7 wieczorem, w  sali Mu- 

zeum Przemyślu, ul. Smoleńsk 9, odczyt z cyklu „Na Nowych Dro
gach Wiedzy" wygłosi

Doc. U. J. M arian  K s iążk iew icz

W 75 rocznicę Powstania Styczniowego Historie dnia

JAK POWSTAŁ ŚWIAT (Dzieje ziemi).
Odczyt ilustrowany przezroczami.

Następny odczyt: piątek, 21 stycznia, doc. Książkiewicz, 
Ziemi.

Zbliżająca się 75-ta rocznica 
krwawej ofiary styczniowej w  d. 
22 b. m. zastanie w tym roku 
uczczona przez społeczeństwo 
krakowskie bardzo uroczyście.

Po nabożeństwie o godz. 11-ej 
w kościele N. Panny Marii na
stąpi zJożenie hołdu poległym i 
zmarłym powstańcom u grobu ich 
na cmentarzu rakowickim. W  u n  
czystości tej wezmą udział orkie
stry i chóry, wygłoszone zostaną 
okolicznościowe przemówienia oraz 
złożone wieńce.

O godz. 12 nastąpi w  salach 
Muzeum Narodowego w Sukien
nicach otwarcie wystawy dzieł 
sztuki i pamiątek, związanych z 
Powstaniem 1S63-4, pochodzą
cych ze zbiorów krakowskich.

Wieczorem o godz. 20 nastąpi 
w  Teatrze im. J. Słowackiego 
uroczyste przedstawienie „Gałąź 
ki Rozmarynu" Z. Nowakowskie
go, poprzedzone odegraniem przez 
orkiestrę utworów i pieśni z doby 
Powstania.

Komisja kulturalno-oświatowa Z.Z.K. w Krakowi.
u rz ą d z a

U roczystą  A kad em ię

Robotniczy Ośrodek Wypoczynkowy T.U.R 
w  Z a k o p a n e m  

Wielka i doniosła inicjatywa
z okazji 20-lecia istnienia O rganizacji Polskich  K olejarzy  

dn. 16 stycznia 1938 r. o godz. 10-tej przed południem 
w sali Teatru „Bagatela" przy ul. Karmelickiej 1.

N a program  złożą się:
po[) „Phiimt", „Kolejarze'Zagajenie — Prezes Koła ZZK. 

w Krakowie, tow. J. Czekański, 
„Marsz Tryumfalny" Fucika — ode
gra orkiestra ZZK. z N. Sącza, „Ko
lejarze Polacy : ich Organizacja w 
ruchu niepodległościowym za cza
sów zaborczych" — referat Gener. 
Sekr. Zarządu Głównego Z. Z. K., 
tow. St. Grylowskiego, „Histoiia 
Z. Z. K. i rola kolejarzy w Wolnej 
Niepodległej Prisee", referat preze
sa Zarządu Okręgowego ZZK. w 
Krakowie — R Batora, Uwertura 
„Patria" Z. Runda — wykona orkie
stra ZZK. z Nowego Sącza, „Pieśń 
żołnierska" — Moniuszko — wyko- 
no orkiestra ZZK. z N. Sącza, De
klamacje otworów Szymańskiego

W  s p r a w i e  d o m u  
dla pracowników miejskich

Sprawa mieszkaniowa stanowi 
dla wielu pracowników miejskich 
wielką bolączkę. Wysokie czyszc 
przy niskich poborach uniemożli
wiają licznym pfacownikom za
mieszkanie w mieście. Dużo pra
cowników mieszka na wsi, gdyż 
niesą w stanie opłacić czynszu. 
Odległość miejsca zamieszkania 
od miejsca pracy jest wysoce nic 
dogodna dla pracowników, mie
szkających na prowincji. Niektó 
rzy mieszkają nawet w odległoś
ci 2 mil od Krakowa i przestrzeń 
tę muszą przebywać dwa razy 
dziennie piechotą.

W  tych warunkach aktualną 
stała się sprawa budowy tanich 
mieszkań dla pracowników miej
skich. Z inicjatywą wystąpili ław
nik dr. Pelzling, który na Zarzą
dzie miasta poruszy? tę kwestię. nie i wygodne mieszkania.

ZaKońrzenie strajku okupicyj
w Cen ralnym Banku Spółdzielczym we Lwowie

•W bieżącym tygodniu zakoń
czony został strajk okupacyjny 
pracowników Centralnego Banku 
Spóid/ielczego we Lwowie.

Po dwunastu dniach okupacji 
biur przez pracowników podpisany 
został między Zarządem Banku a 
Związkiem Zawodowym Żydow
skich Urzędników Prywatnych we 
Lwowie układ zbiorowy z waż
nością na jeden rok. )

Pensje pracownikóvr zostały zna ków.

Zwycięstwo prawdy
W  latach 1933 — 36 prowadził 

Zarząd miasta Rzeszowa budowę 
wodociągu i kanalizacji w mieście. 
Robotami kierował p. inż. emer. 
płk. Dziakiewicz. Z kierownictwa 
tego wynikło dużo nieprzyjemnoś
ci, które skończyły się publiczny
mi zarzutami w prasie i broszu
rach, wydawanych przez p. inż. 
Dziakiewicza pod adresem Zarzą
du miasta, pilnującego dobra publi 
cznego.

Szczególnie ostrą kampanię pro
wadził p. inż. Dziakiewicz ze Zwią 
zkiem Zawodowym robotników bu 
dowianych, który bronił robotni, 
ków _przed wyzyskiem i niesłycha
nie niskimi placami.

Na skutek tej kampanii wytoczo

no robotnikom, a szczególnie prze 
wodniczącemu Oddziału Centr. 
Zw. Robotników Przemyślu Budo
wlanego, Drzewnego, Ceramiczne
go i Pokr. Zawodów tow. Antonie
mu Haderze, wiele dochodzeń i 
procesów.

Wszystkie te doniesienia i  pro
cesy zakończyły się uwolnieniem 
tow. Hadery przez Sąd Okręgo
wy, natomiast oskarżycielem i do
nosicielom wytoczone zostały do
chodzenia o fałszywe przys-ęgi.

Nie pomógł sukurs działaczy z 
Z. Z. Z. i Ch. D., którzy wyszuki
wali świadków do tych fałszywych 
oskarżeń, pozostała dla nich tylko 
pogarda ze strony uświadomio
nych robotników.

„Prezes Polska Lipo" — oddekla- 
mnje sekretarz Zarządu Koła ZZK. 
Kraków, tow. R. Fnssck, „Suita kau
kaska" — Ipolitow-Iwanow — wy
kona orkiestra ZZK. z Nowego Są
cza; „Taniec z pochodniami" — 
Mayerbera — odegra orkiestra ZZK. 
a N. Sącza; Popisy Chóru ZZK. . 
Tarnowskich Gór — „Wiązanka pie
śni robotniczych" i „Pieśni Lądo
wych śląskich". „Wieści z Podhala" 
—J. Ciapski—odegra orkiestra ZZK. 
z N. Sącza; „Mazur" z opery „Hal
ka" — Moniuszko — odegra orkie
stra ZZK. z Nowego Sącza; „Maisz 
ZZK." — 1. Wolf sta "a — odegra 
orkiestra ZZK. N. Sącza.

Od 15-tu lat obowiązuje w  Pol 
sce ustawa o urlopach dla robot 
ników i pracowników. Z różnych 
przyczyn jednak niemożliwe było 
do tej pory należyte wykorzysta- 

urlopów przez robotników. 
Przede wszystkim niskie zarobki 
sta?y na przeszkodzie i  robotnicy 
nie mogli spędzać urlopu w wa 
runkach choćby przybliżonych do 
tych, w jakich spędzają swój ur
lop klasy posiadające.

Dopiero teraz Tow. Uniwersy
tetu Robotniczego w Krakowie 
mogło przystąpić do pierwszych 
kroków .celem rozwiązania tego 
ważnego zagadnienia, niestety 
niedocenianego nieraz nawet przez 
samą klasę robotniczą. TUR po 
stanowił umożliwić robotnikom 
krakowskim spędzenie urlopu w 
warunkach całkowitego wypoczyi 
ku fizycznego i  duchowego u 
pięknym otoczeniu, przy dobrym 
pożywieniu. Z dniem 17 stycznia 
1938 r. uruchomia T.U.R. pierw
szy Robotniczy Ośrodek Wypo 
czynkowy T.U.R. w Zakopanem. 
Dalsze ośrodki z biegiem czasu

Inicjatywa tow. Felzlinga spo otwarte będą w Beskidzie Śląs 
tkała się z życzliwym przyjęciem ■ kim i w Pieninach. • 
ze strony p. prezydenta miasta dr. • Robotniczy Ośrodek Wypoczyn 
Kaplickiego. Jak się dowiaduje jkowy w  Zakopanem mieścić s!ę 
my p. prezydent włączył tę spra- będzie w  w illi „Krakowianka ‘ na 
wę do programu działalności Za Olczy. Pomieści on jednocześn.c 
rządu miejskiego na najbliższy i 40 uczestników. Co dwa tygodwc

nowy turnus robotników korzy
stać będzie z Ośrodka. Pomiesz 
czenie znajdą uczestnicy w 
pokojach po kilka osób, łóżka

rok budżetowy. Rzecz jasna ,że 
duże trudności sprawia sfinanso 
wanie budowy domu mieszkalne 
go dla pracowników. Sądzimy 
jednak, że Zarząd miejski posta
ra się kredyty na ten cel. Dom 
mieszkalny dla pracowników przy 
zagwarantowanych czynszach nie 
będzie deficytowy i niewątpliwie 
pokryje pożyczkę, która oczywi
ście byłaby zahipotekowana.

Sprawa budowy domu żywo
interesuje pracowników miejskich, ( wę szpitala Suma ta  przeznaczona 
którzy w ten sposób uzyskają ta- stanie na powiększenie oddziału

Z  m i a s t a
300 TYS. ZŁ. NA ROZBUDOWĘ 

SZPITALA ŚW. ŁAZARZA
Dyrekcja szpitala św. Łazarza uzy

skała ostatnio 300 tys. zŁ na rczbada

cznie podwyższone: dla uposażeń 
poniżej zł. 100. — uzyskano pod
wyżkę 40 — 80£, —  zaś dla pensji 
ponad 100 zt.— 25 — 50# podwyż
kę. Ponadto zobowiązać się Bank 
wypłacać odtąd pensje z góry, cof
nął wypowiedzenia, zap.acił pra
cownikom za czas strajku i uznał . 
Związek Zawodowy żydowskich 
Urzędników Prywatnych we Lwo
wie za przedstawiciela pracowni-

kaźnego prof. dr. Koatrzewskicgo 
J 40 łóżek. W projekcie jest również
budowa ncwego gmachu dla oddziału 

I chirurg czrogo szpitala. — Potych 
iczasowy gmach oddziału chirurgcz 
nego c-trzymalaby klinika laryngolo. 

j giczna. Rozbudowa szpitala oblicz-
ua jest na okres 5 lat.

W1’I3Y DO STOWARZYSZEŃ 
AKADEMICKICH TYLKO 

PO 15 STYCZNIA 
Nowa ustawa o stowarzyszeniach

akademickich przewiduje, że do koń. 
co stycznia b. r .  statuty wszystkich 
stowarzysz eń akademickich mają być 
przedłożone do zatwierdzenia. Orga- 

które temu warunkowi za. 
dość n e  uczynią, będą dn a  1 lutego 
autcm atyunie rozwiązane.

Wpisy do stowarzyszeń akademie, 
kich muszą się kończyć 15 stycznia 
Studenci, którzy wpszą się po tym 
terminie, nie będą mieli prawa głosu. 

POCIĄG POPULARNY 
DO ZAKOPANEGO 

Liga Popierania Turystyki w Kra
kowie organizuje dnia 15—16 b. m. 
wycieczkę do Zakopanego r,a „Zawo. 
dy narciarskie" za 7.20 zł. w ob'e 
strony.

Odjazd z Krakowa 15 b. m. (sobo
ta) godz. 16.00, przyjazd do Zakopa
nego godz. 20.38, odjazd do Krakowa 
17 b. m. godz. 0.06

Uczestnicy wycieczki korzystają na 
podstawie okazanej karty kontrolnej

33 proc, zniżki na przejazd kolejką 
lnow j. Noclegi po cenach ulgowych 

ibezp!eczone.

Z TOW. TECHNICZNEGO.
Staraniem Krak. Tow. Techniczne-

) i Kota Inżynierów Budowlanych >d- 
będzie się w lokalu przy ni. Straszew- |

materacowe, pożywienie 4 razy 
dziennie. Ośrodek zaopatrzony 
jest w  biblioteczkę, czytelnię 
dzienników i  czasopism, dosko
nały aparat radiowy, telefon i 
apteczkę. Zajęcia dostosowane 
będą do charakteru Ośrodka i bę 
dą mia?y na celu wypełnienie u- 
czestnikom czasu lekkimi, niemję
czącymi rozrywkami. Do nich na
leżeć będą gry towarzyskie jak 
szachy .warcaby .domino, haima 
itp. dalej słuchanie radia, czyta 
nie książek i gazet, zwiedzanie 
Muzeum Tatrzańskiego, nienużącc 
wycieczki do Kuźnic, do Jaszczu
rówki, na Gubałówkę, do Doliny 
Białego, do Doliny Strążyskiej, 
do Doliny za Bramką, do Hare* 
dy, autobusami do Morskieg- 
Oka, sankami do Doliny Koście
liskiej, kolejką na Kasprowy 
Wierch itd. Odbędzie się także 
pokaz tańców góralskich. D'a 
pragnących uprawiać sporty zi 
mowę zorganizowana będzie nau
ka na nartach.

Należy zaznaczyć, że Ośrodek 
nie jest bynajmniej przeznaczony 
dla młodzieży, a raczej dla doro
słych i starszych robotników, któ 

nie mają możności znalezie 
nia pomocy dla spędzenia swych 
wywczasów w  żadnej dotychczas
istniejącej instytucji.

W pierwszym turnusie Ośrod 
ka, rozpoczynającego się dnia 17 
b. m., weźmie udzia? 40 pracow
ników komunalnych z Krakowa.

skiegn L 28.11, w piątek, dnia 14 b.m. 
o godz. 19-ej, zebranie, na którym dr. 
inż. Andruszewiuz wygłori odczyt na 
temat: „Dzisiejsze problemy i postępy 
w budownictwie stalowym i żelbetono
wym". — Goście mile widziani!

NA TARGU.

Mleko niezbier. 0.20 — 0.22 zł. 
Śmietanka 0.50 — 0.60 zł. śmietana 
1 , -------1,20 zł. Ser zwyez. 0.70 — 114!) Pieśni bez słów (płyty). lo.>.3
g w  *  Mado, wybór. 8.40 4 .  Mado
stół. 8,20 zł. Masło kuchenne 3.— z ł .! <4. 14.35 Marsze — płyty. 18 10 
Ja ja  świeże 0,14 — 0,15 zł. Buraki ' Wiad sportowe. 18.15 Majo znane ko 
ćwikł. 0,10 0 19 -y rr-Knia 0 18 ledy w wyk. Krak. Tow. Śpiewaczego 

a 00 . . .  a , a a 0,1f  i „Echo1'. 13.40 Program na jutro. 18 .5
— 0.20 zi. Marchew 0,10 — 0,12 z ł-- lekcja  języka polskiego. 23.00 Król. 
Pietruszka 0,25 — 0,30 zł. Seler ki koncert muzyki polskiej — p.yty. 
0.30 — 0,35 zŁ Zr-mniaki 0.08 — 23.10 Skr
0,10 zł. Gruszki komp. 0.60 — 0 80
zł. Grua-ia deserowe 1,------- 1.50 zł.
Jabłka komp. 0,15 — 0.50 zł. Jabł
ka stół. 0,60 — 1.— zł. Gęś żywa 
5.— — 7,— zł Indyk i  indyczka 6
— 11.— zł. Kaczka żywa 2.50— 4.—
zł. K ara 2,50 — 4,50 zł. Perlica 
2.------- 3.— ri. Zając w skórce 2,60
— 1.— zł. Zając bez skórki 2.-------

Autobusy znów jadą
Ruch autobusowy na lin ii Ol

kusz — Miechów, po dwudniowej 
przerwie, został wznowiony. Ko
munikacja autobusowa na innych 
liniach żadnej przerwie nie ule-

Dyżury lekarzy
DNIA 13 STYCZNIA — NOC:

Sarego 4, tel.

- Wrocławska 11-a,

Dalletówna Z.
105.3).

Cisek Aćlant — 
tek 128.80.

Haas Wiktor — Łobzowska 2, tel. 
105-20.

Geller Jakub •— Krakowska 21, 
'eL 116-76.

Zwichnęła nogę. Paulina Nosek, lat 
60, zam. przy ul. Grabowskiego 9, wy 
chodząc ze sklepu masarskiego przy 
uL Iiarmelokiej 45-a, poślizgnęła się 
na stopniu i upadła na chodnik, do
znają: zwichnięcia prawej nogi.

Ujęcie wspólnika kradzieży. Józef 
Malec, bez zajęcia, zam. przy ul. Gę
siej 32, zestal zatrzymany za współ
udział w kradzieży w sklepie towarów 
mieszanych Szymona Achlera przy 
uL Rzeźniczej 31. Część skradzionych 
towarów galanteryjnych i wyrobów 
tytoniowych, wart. 361 zł., znaleziono 
w kanale ul. Rzeźn czej Bocznej.

Kradzież sklepowa. Do sklepu Sa
biny Hc»Łberger przy ul. Grodzkiej 
65 weszły trzy kobiety w towarzy
stwie mężczyzny, rzekomo w celu ku
pna płótna.

Podczas gdy personel sklepowy za
jęty  był pokazywaniem towarów, „kii 
jentki" skradly sztukę materiału 
wart. 22 zł.

O wykreślenie z listy żyjących. Ro
dżina mieszkanki wsa podkrakowskiej 
Piaski W.elkie. niejakiej P. Lasonio- 
wej, wdrożyła kroki sądowe celem u- 
znania jej za zmarłą. Lasoniowa wy. 
jechała przed kilkunastu laty do Ro- jeden
sji sowieckiej i od tego czasu wszeL 
ki ślad po niej zaginął.

W sądzie krakowskim znajduje się 
81 spraw o uznanie zmarłymi osób 
które zaginęły w różnych okoliczno
ściach. Przeważnie są  to osoby, które 
zaginęły jeszcze w czasie wojny świa 
towej.

Ponieważ większość spośród nich 
pozostawała majątki, rodziny starają 
sio o uznanie ich za zmarłych, gdyż 
w ten sposób mogą być prawa spad
kowe realizowane.

Radio krakowskie
CZWARTEK. 13 stycznia

11.40 Z włoskiej twórczości sym- 
foncznej — płyty. 13.00 Audycja dla 
dzieci wiejskich. 13.45 Koncert roz
rywkowy (płyty). 14.45 Wiad. bież. 
14.50 Rewia solistów — płyty. 15.10 
„Lektura poobiedr.a": Z pamiętnika 
styczniowego dziewczątka — Stanisłs 
wa Wasylewsklego. 15.25 Lokain? 
wiad. gosp. 18.10 Lokalne wiad. sport. 
18.15 Mało znane kolędy — w wyk 
Krakowskiego Tow. Śpiewaczegi 
„Echo". 18.40 Dokąd jechać w św.ę 
to? J8.45 Odczyt sportowy: „Dlacze. 
go sport?1' wygi. Stanisław Nowa
cki. 18 55 Program na dzień następ
ny. 23.00 Muzvka taneczna — płyty. 

PIĄTEK. 14 stycznia.
11.40 Arie z oper Czajkowskiego 

(płyty). 13 45 Koncert rozrywkowy 
(plytv). 14.45 Wied, bieżące. 14.50 
Sławni śpiewacy (płyty). 15 25 Lo
kalne wiad. gospod. 1810 Lokalne 
wiad. sportowe. 38.15 Koncert roz
rywkowy w wvk. Orkiestry salono
wej pod dyr Tad. Jakubowskiego o- 
az Mar go Olazenko (śpiew). 18 40 
.Skrzynka ogólna'1. 18.50 Program 
in dri-ń nastęony. 19.40 Zarah Lean 

der śpiewa... (płyty). 23.00 Muzyka 
taneczna (płyty).

Radio ś ląskie
1S.15 Najpopularniejsze utwory 
płyty. 14.25 Wiad. bieżące. 14.33 — 
Wiad giełdowe. 14.35 Tańczymy 
walca — piyty. 18.10 Wiad. sporto
we. 18.15 Koncert rozrywkowy w 
wyk Orkiestry Salonowej pod dyr. 
Tad. Jakubowskiego oraz Margo Ol
szanko (śpiew). 18.40 Poradnik spor 
towy 18.15 „Ogrodnik ślą-ki" „Uęz 
my się pomologii" — .Wczesne grusz 
ki” — pogad. 18.55 Program na ju 
tro. 19.40 Władysław Ladas — tenór 

płyty. 23.00 Muzyka taneczna —
PIĄTEK. 14 stycznia.

11.40 Arie z oper Czajkowskiego 
— płyty- 13.00 Koncert życzeń. — 1

Strajk pracowników odzieżowych 
w  Z akopanem

W  Zakopanem wynuchł strajk i gu. 
pracowników odzieżowych. W y- Ostrzegamy wszystkich pracow 
znaczona konferencja w sprawie ! ników • z zawodu krawieckiego 
zawarcia układu zbiorowego nie przed przyjazdem do Zakopane- 
doprowadziła do likwidacji zatar. go.

Kronika Sielska, B ia łe j i o k o liy
O d d zia ł B ia ła , ut. K o m o ro w ic k a  4

BÓJKA WŚRÓD MŁODOCIA
NYCH.

Franciszek Zipzer (la t 12) i ko
lega jego Franciszek Kapa (lat 
11) obaj zamieszkali w  Halcno- 
wie, wszczęli między sobą 
sprzeczkę, a następnie bójkę, w 
czasie której Franciszek Kapa 
pchnąf nożem w lewy bok swego 
starszego kolegę Zipzera.

Rannego w  stanie nieprzytom
nym odwieziono do szpitala w 
Bielsku.

R e p e r t u a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Czwartek, dnia 13 b. m.: „Gałąria 

rozmarynu".

„RIGOLETTO" J. VERDI‘EGO 
W OPERZE KRAKOWSKIEJ.'

W poniedziałek, dnia 17 b. m. wystą
pią po raz drugi i ostatni w operze 
Verdi‘ego „Rigoletto" dwaj słynni SJue 
wacy: tenor Dinu Badescu i baryton 
Serban Tassian, którzy wraz ze swą par 
tnerką Adą Sari odnieśli na pierwszym 
swym występie w Krakowie tak wyjąt. 
kowy sukces. Bilety są już do nabycia 
w kasie teatru.

Z TEATRU BAGATELA.

Na afisz „Bagateli" wchodzi nowa 
aktualna rewia satyryczna p. t.: „Szko- 

hnmjru" z Grabowską, Pilarskim, 
Rytowskim, Regnisem, oraz baletem 
Duo Carnerri.

SZOPKA TOMMY‘EGO I GROTOW
SKIEGO: „Przy drzwiach zamknię
tych" dziś i codziennie o godz. 8.30 o 
Hawełki. Wstęp 0.50, menażka z jadłem 
i  napojem 2.50 zł..

IGNACY FRIEDMAN, 

największych planistów doby
współczesnej, wystąpi tylko jeden raz, 
a to we wtorek. 18 b. m. w Starym Tea
trze. Zapowiedź tegc koncertu. wywo
łała w naszym mieście zrozamiałe za
interesowanie.

TEATR BAGATELA: -Kres na mo
rzu" na scenie: „Szkoła humoru”. -

WESOŁA LWOWSKA REWIA W 
KRAKOWIE. Świetny, zgramy lwowski 
zespół, będąc obecnie w objeździć po 
całej Polsce, pod wodzą dawnego u l»  
bieńca Krakowa Antoniego Kaczorow
skiego, po szeregn wystę -ach w Pozna
niu, Katowicach, Zakopanem, wystąpi 
po raz pierwszy w Krakowie w Sali Sa
skiej 13 stycznia i dni następnych. Wi
dowisko p. t.: „Co wolno wojewodzie" 
pióra H. Zbierzchowskiego obfituje w 
humor, dowcip, satyrę polityczną i me
lodyjne piosenki. Pomątek przedsta
wień o godz. 7.15 i 9.15 wiecz.

Cd grają w  kinoteatrach
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Ksią 

żątko '.
ADRIA: „Dziewczęta z Nowoli

pek".
ATLANTIC: „Siódme niebo4 I 

Niebezpieczna blondynka".
BAGATELA: „Parada miłości" i 

rewia „Jak w raju".
PROMIEŃ: „Czar cygar.erii*.
STELLA: „Znachor".
ŚWIT: „Droga cesarska".
UCIECHA: „Linia Maginota", 
WANDA: „Ich stu i ona jedna".

ARESZTOWANIE MIĘDZYNARO
DOWEGO ZŁODZIEJA.

Został zatrzymany przez policję 
w Białej Tomasz Hajduk, lat 33, 
międzynarodowy złodziej, w cza- 
sie kiedy usiłował wymienić pie
niądze czeakie w  Banku Kupieckim 
w Białej. Przy Hajduku znalezio- 
no 85 koron czeskich, oraz 160 zł., 
które niewątpliwie pochodzą z kra 
dzieży.

Kcdaktor odpowiedzialny: LUDWIK W IN IŁ  KUK. Odbito w dnukarni So. Nakladowo Wydawniczej „Robotnik", War łzawa, Warecka 7,


